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Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej części wczorajszego nu­

meru drukowane.')

W i e d e ń  dnia 15. marca. Posie- i 
dzenie R ady państw a. Półmilionowy k re ­
dyt dla katolickich księży przyjęto. D łuż­
sza mowa G reutera wywołała replikę mi­
n istra  wyznań, który wskazał na nie - 
czynność episkopatu w sprawie kongruy, 
agitacje G reutera w Tyrolu zganił, i 
wsparcia dla ewangielickich i oryentalnych 
księży w przyszłości przyrzekał.

O "'C* 2" *** ta* *3

tWńw d. 17.. marca.
D o k o ń c z e n i e  p o s i e d z e n i a  k 0- 

m i s j i  k o n s t y t u c y j n e j  z d n i a 13. 
m a r  c a.

tę rękojmie111 iauWidzi W inaftykulacj i takze 
głosować będzie 7a 0S}*ZD&  si? da, dlatego 
zmianę ordynacji J E *  £• W e e b e r  uważa 
koncesyj za niemożebnąJ. 6J przez wcielenie
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Kronika Lwowska.
(Dalszy ciąg'swarów kasynowych. - 1  oddać 

harmonię do kowala, czyli rozstańmy się a po­
godzimy się. — Tysiąc i jedna nieclięci do no­
wej sceny polskiej. P. Koźmian w Afiszu i 
Moi K urjer a Poznańskiego. —  Na temat po- 
gody. — Pannie Czechowskiej na pożegnanie.)

(P. V-) T ydzień  temu z tej samej kate­
dry w yraziłem  przekonanie, ze gdziekolwiek 
istnieją rzeczywiste, czy urojone powody wa­
śni, tam gwałtowne godzenie, choćby w imię 
wszystkich świętych, na nic przydać się nie 
może, i jeżeli wreszcie uda się jako tako 
zreperować nadwerężoną harmonię u góry, 
to ta kolasa, ze już ją  tak nazwiemy, nie­
długo dalej toczyć się będzie i z pewnością 
niebawem coś się rwać zacznie u dołu. Z110- 
wuż stawać, znowu zsiadać, znowu trzeba 
wiązać postronki i znów jechać na to tylko, 
żeby po kilku podobnych żmudnych opera­
cjach, ową czlerokólną harmonię oddać do 
kowalu na napiawę.

Byłem więc stanowczo tego zdania, że 
kasvuo mieszczańskie nic lepszego zrobić nie 
m o h  wobec aktu odstąpienia kilkudziesię- 
d u  separatystów kasynowych, jak przyjąć ten 
akt do wiadomości i zostawić otworem bramy 
swoje dla tych z panów odstępujących, któ­
rzy spostrzegą niestosowność popełnionego 
kroku i zechcą powrócić do wspólnego ogni­
ska miejskiego.

Jednem słowem uważałem, ze zamiast 
co chwila ładzić i ściągać postronkami 
k°lasę miejską leniej jest oddać ją  od razu 
do kowala. ’

Pokazało się w przeszłą niedzielę na 
dalszym ciągu walnego Zgromadzenia człon­
ków kasyna miejskiego, że głos mój pozostał 
w miejszośd, i to w tej drobnej mniejszości,

Po przemówieniu p. P i c k e r t a  w o- 
bronie swego wniusku, oświadczył p r e z e s  
m i n i s t r ó w ,  że żaden minister nie przed­
łoży N. Panu do sankcji ustawy, któraby 
zawisłą była od łaski sejmu. Na postępowa­
nie takie rząd się nigdy nie zgodzi i nie 
dopuści, aby uchwały korony były jeszcze 
rewidowane przez sejm

P. R e e h b a u e r  zabiera głos, ponieważ 
w podkomitecie , 011 uczynił wniosek o inar- 
tykulację. Przeciw Zybłikiewiczowi mówi, że 
inartykulacja zawartą była w projekcie kr. 
Potockiego, ułożonym za współudziałem Po­
laków, dlatego dziwi się, że Polacy jej się 
teraz sprzeciwiają. Przez inartykulację nie 
zyska się wprawdzie niezmienności koncesyj 
na przyszłość, lecz zmiany będą utrudnione, 
ponieważ zmiana ordynacji krajowej zwią­
zaną jest z wielkiemi trudnościami, i więcej 
się nie zdarzy, żeby tak ważne wnioski u- 
chwalane były w sejmie jako zwykłe rezolu­
cje. Przeciw Pickertowi mówiąc, twierdzi, że 
według wniosku podkomitetu tylko prawo­
mocność ustawy zawisła od przyjęcia przez 
sejm galicyjski, nie zaś ustawa sama. Jeżeli 
takowa odpowiada życzeniom kraj ii, to sejra 
ją  przyjmie, a w tern będzie przecie jaka 
taka rękojmia. Dr. Pickert jednak idzie zna­
cznie dalej, i robi z sejmu galicyjskiego 
czwarty czynnik prawmy. Mówca uważa in­
artykulację za obronę przeciw dowolnym 
zmianom, nie zaś za punkt główny. Mniema, 
że inartykulacja sprowadzi zadowolenie kra­
ju, Radzie państwa zaś rozwiąże ręce do u- 
porządkowania spraw własnych; jeśli Galicja 
chce ugody na serjo, to sejm nie będzie ro­
bił trudności co do martykulacji.

P. G r o c h o l s k i  oświadcza, że po wy­
rażeniu się rządu truduo urn przychodzi wal­
czyć przeciw inartykuiacji, musi się jej atoli 
stanowcze sprzeciwić. Mówca mniema, że in­
artykulacja tę tylko daję rękojmię, iż sejm 
przyjmuje koncesje, nie zaś, że więcej ża­
dnych żądać nie będzie. Rękojmia leży w u- 
sposobieniu kraju i zapewnieniach deputowa­
nych, że rezolucja jest objawem życzeń kraju, 
co zawsze jest rękojmią moralną. Zwróciwszy 
się przeciw Herbstowi, twierdzi mówca, że 
bynajmniej nie powiedział, iż jeśli sejm gali 
cyjski uchwalił rezolucję, już w tem jest do­
wód jej konieczności, powiedział tylko: że 
dlatego co mówi, iż potrzebuje koncesyj, do­
wód jest trudnym.

Lecz przez lat cztery ciągłe w sejmie 
galicyjskim i przez adresa i przez uchwały 
żądano rezolucji, a tem samem, o ile można 
było, złożono dowód. Jeśli wskazywano na 
zgodę ludów, to mniema, że także w Cze­
chach 1 innych krajach zgoda powinna 
być prowadzoną, co jednak nie jest tak 
łatwem , a przez żądany warunek będzie 
jeszcze więcej utrudnionem. Jeśli ustawa zo­
stanie uchwaloną i przyjdzie jako wniosek do 
sejmu galicyjskiego, wówczas niepodobna na 
Wet będzie osiągnąć, aby wypełniono formal­
ności przepisane w ordynacji krajowej. Jeśli 
by przy tem obstawano, natenczas poświęco- 
noby rzecz formie, gdyż inartykulacja jest 
rzeczą czysto formalną. Krajowi nieby wtedy 
nie pozostało, jak prostą większością głosów 
trwać przy rezolucji. Mniejszość byłaby pa­
nem sytuacji, większość zaś wystawioną by­
łaby na teroryzni mniejszości, z tego powodu 
powstałoby oburzenie w kraju i naruszonoby 
powagę Rady państwa Inartykulacja szkodzi 
przeto Radzie państwa, a nie jest jej pomo­
cną; jeśliby sejm w ogóle miał się oświad­
czyć, to musiałby to zrobić zaraz przy uchwa­
laniu ustawy skarbowej. Jeśli zawotuje budżet

wychowania, natenczas przyjmie koncesje, i 
tem należy się zadowolić.

P. W o 1 f r  u m oświadcza, że głosować 
będzie przeciw wszystkim punktom elaboratu 
podkomitetu, prócz tego jednego, lecz nie z 
powodu Galicji, tylko z powodu innych k ra ­
jów. Sądzi on, że następstwa tych koncesji, 
jeśli nie będzie tej rękojmi, mogą zostać 
zgubnemi i dlatego uważa za konieczne u- 
chwalenie inartykuiacji z dodatkiem Herbsta.

P Z a i 11 n e r  uważa, że Galicjanie tyl­
ko dlatego są przeciwni inartykuiacji, ponie­
waż nie będą mogli przeprowadzić konstytu­
cyjnej zmiany ordynacji krajowej. Z tego 
powodu ominięto ordynację krajową przez 
to, że na zasadzie §. 19 uchwalono rezolu­
cję co do zmian kompetencji sejmu prostą 
większością głosów. Teraz chcą od Rady 
państwa, aby większością dwóch trzecich 
zmieniła ustawę zasadniczą o reprezentacji 
państwa, a potem przyjętoby rozszerzenie 
kompetencji milcząco, w ten sposób dokona- 
noby zmiany ordynacji krajowej z pominię­
ciem przepisanych formalności. Mówca głoso­
wać będzie za inartykulacją z dodatkiem 
Herbsta.

P. K a i s e r  zestawia dowody za i prze­
ciw, sam zaś oświadcza się za inartykulacją, 
ponieważ chce stanowczego załatwienia spra­
wy galicyjskiej, chce kompromisu, przy któ- 
rymby tylko sejmowi galicyjskiemu pozo­
stawiono zachowanie pewnych formalności. 
Przypomina, że także ugoda chorwacka zo­
stała inartykulowaną.

P. P i c k e r t  oświadcza, że we wniosku 
swoim domaga on się sankcji korony dopiero 
po uchwale sejmu galicyjskiego.

Podczas głosowania przyjęto wniosek 
podkomitetu z dodatkiem Herbsta; wniosek 
Pickerta odrzucono.

P o s i e d z e n i e  k o m i s j i  k o n s t y ­
t u c y j n e j  z d. 14. m a r c a .  Od rządu 0- 
becni ministrowie Auersperg, Lasser, Unger. 
Dalszy ciąg obrad nad, elaboratem podkomi- 
tetu. " ; ,  .

P. B e e s wskazuje na lipznę petycje z 
Biały, i powiada, że należałoby je przekazać 
podkomitetowi do postawienia odpowiednich 
wniosków. P- R e e h b a u e r  sprzeciwia; się 
temu przekazywaniu. P. B e e s s :  Jestem za 
przekazaniem nie dla zwleczenia sprawy, ale 
owszem przyspieszenia jej, bo przecież pod­
komitet gruntownie ją  rozbierze. P. D eną el: 
Sprawę tę należy w zasadzie rozebrać w ko­
misji, a potem dgjpiero odesłać do podkomi­
tetu dla sformułowania. P. G i s k r  a mówi 
to samo co Derael, z dodatkiem, że podko­
mitet winienby oraz i wnioski przedłożyć. 
P. B e e s s  zgadza się na to.

P. G i s k r a motywuje swój już w roz­
prawie jeneralnej postawiony d o d a t e k  do 
przyjętego już punktu D . b.: „i kiedy defi­
nitywna ustawa państwowa o wyborach, nor­
mująca obsyłanie Izby posłów przez bezpo­
średnio od ludności wybieranych reprezen­
tantów, w wykonanie wprowadzoną zostanie.**

Reforma wyborcza jest wynagrodzeniem 
za zwolnienie węzłów, państwa przez ugodę 
galicyjską, i najważniejszem przedmurzem od 
federalizmu. Na tych ustępstwach, jakie te­
raz dajemy Galicji, jeszcze przecie nie ko­
niec; my potrzebujemy wyborów bezpośre­
dnich, które zresztą i bez ugody galicyjskiej 
są koniecznemi W sprawach politycznych 
każdy krok oddziały wa i na inne pola. Ugo­
da ma być zaraz wykończoną, ale w życie 
powinna wejść dopiero równocześnie z defini­
tywną ustawą wyborczą. Mój wniosek zasła­
nia od wszelkich metamorfoz, które flie na­

leżą do rzeczy niemożliwych, i przeciw któ­
rym nawet rząd obecny nie może dać gwa­
rancji. Ugoda galicyjska i tak przed końcem 
r. 1872 nie może wejść w życie, a ten czas wystar­
czy rządowi do wytoczenia reformy wyborczej; 
powiązanie tych obu spraw jest zatem możli­
we. Jeżeli w ogóle można w Izbie panów 
przeprowadzić ugodę gal., to tylko drogą re­
formy wyborczej, Izba panów bowiem tylko 
pod tym warunkiem na zwolnienie to pozwo-. 
li, jeżeli równocześnie austrjacka idea pań­
stwowa wzmocnioną zostanie Dzisiaj też nie­
podobna wątpić, że bezpośrednie wybory zy 1 
skają przyzwolenie dotyczących czynników. 
Mój dodatek jest zresztą ogólnikowy, i ni­
czego nie przesądza; nie powiada też, że 
wszystkie li raje muszą otrzymać bezpośre­
dnie wybory; ewentualnie można by dla Ga­
licji zrobić wyjątek. Nie oppo.nuję rządowi, 
ale pewne przedmioty należy od wszelkich 
prądów ubezpieczyć.

Minister-prez. ks. A u e r s p e r g :  Wnio­
sek robi wejście ugody galicyjskiej w życie 
zaleźnem od zaprowadzenia bezpośrednich wy­
borów. Co do skutku przeto wiąże on ugo­
dę galicyjską z reformą wyborczą nanowo w 
łączność, której najwyższa mowa tronowa 
nie statuowała i przeciw której rząd zawsze 
oświadczać się musiał. Przyjęcie tego wnio­
sku nietylko nie prostowałoby rządowi dróg ■ 
do jak najszybszego zaprowadzenia reformy 
wyborczej, na której i jemu bardzo zależy, 
ale owszem wprost by utrudzało takowe; , 
rząd zatem musi właśnie tych, którzy najgo­
ręcej pragną tej reformy wyborczej, upra­
szać najusilniej, aby nie przyjmowali wniosku 
p. Giskry, jako spychającego ich z programu, 
którego się ściśle i konsekwentnie dotych­
czas trzymali.

P. G is  k r a  pyta: dlaczego rząd mnie­
ma. że wniosek ten utrudziłby a nie upro­
ścił dróg jego. Wszakźeż powiedziałem, że 
ugoda ma być zaraz wykończoną, i tylko w 
życie wejść aż równocześnie z nadaniem wybo­
rów bezpośrednich. Min. prez. ks. A u e r s ­
p e r g :  Rząd stale postanowił,' występywać 
przeciw wszystkiemu, coby go od jego pro­
gramu sprowadzało. Hr. L a m  b e r  g oświad- 1 
cza się za stanowiskiem rządu.

P. R e e h b a u e r  podnosi, że wobec 1. 
punktu rezolucji gal. niepodobna przy ugo­
dzie gal. pominąć sprawę bezpośrednich wy­
borów. Motywom Giskry niemożna nic zarzu­
cić. I  ja  trzymałem się zawsze tego, że mię­
dzy wyborami bezpośredniemi a ugodą gali­
cyjską musi istnieć łączność. Wystarczyłoby 
jednak dzisiaj wydać w zasadzie ustawę wy­
borczą, któraby nam ile możności wybory 
bezpośrednie zapewniła. Musimy też już przy 
obradach nad naszą ustawą wyborczą być 
wolni od współudziału Galicjan. Należałoby 
więc artykuł 1. rezolucji galicyjskiej unor­
mować osobną ustawą, zasady reformy wy­
borczej ustanawiającą, a to tak. aby ugoda 
galicyjska i ta ustawa równocześnie były sank­
cjonowane. Stawiam przeto w n i o s e k :

„Należy wydać osobną ustawę treści na­
stępującej :

§§. 6. i 7. ustawy zasadniczej o repre­
zentacji państwa znoszą się i mają opiewać: 
„Izba posłów składa się z 406 członków, z 
których na Czechy przypada.* (Jestto po­
dwojenie liczby posłów; p. r.)

Członków Izby posłów wybiera ludność 
dotyczących królestw i krajów wprost i bez 
pośrednio.

Osobna ordynacja wyborcza poda szcze­
gółowe postanowienia o uprawnieniu do wy­
borów i o sposobie przedsiębrania wyboru.

Wyjątkowo pozostawia się królestwu Ga­
licji wolność, przypadającą na toż królestwo 
liczbę posłów wysyłać w sposób dotychcza­
sowy przez sejm.

Posłowie Galicji nie mają współdziałać 
w obradach i uchwałach Rady państwa nad 
ordynacją wyborczą, dla reszty królestw i 
krajów wydać się mającą.*
.... r Mia.-prez. k s .' A u e r s p e r g :  Dla sta­
nowiska ministerjum byłoby dogodniej, gdyby 
powiadano: Ministerjum jest, niż mówiąc: 
Ministerjum jest tylko dla ugody galicyjskiej. 
P. T i n t  i: Mimo najzupełniejszego zaufania 
do obecnego rządu i jego bytu nie możemy, 
po doświadczeniach 10 lat, na ugodę gal. 
przystawać inaczej jak zabezpieczając zara­
zem interes państwowy. Jestem za wnioskiem 
Rechbauera, ale też pragnę, aby rząd nie 
występywrał z góry przeciw wnioskowi Giskry. 
P. G is  k r  a: Szkoda, że p. minister-prezy- 
dent nie odpowiedział na moje zapytanie. O 
położeniu przymusowem co do rządu, jak 
napomknął hr Lamberg, nie może być mo­
wy. Już przy zawieraniu ugody z Węgrami 
nauczyło nas doświadczenie, że jedno z dru- 
giem wiązać należy. Myśl Rechbauera naraża 
nas ną masę trudności przy przysziem wy­
pracowywaniu szczegółów; zasada stałaby w 
w akcie konstytucyjnym, ale przeprowadzenie 
należałoby do dalekiej przyszłości.

P. K a i s e r: Stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne życzy sobie wzmocnienia rządu, i 
dlatego idzie z rządem. Ale i ono ma gra­
nice, których przekraczać nie może. Akcję 
ma sobie to stronnictwo wytyczone w woli 
wyborców, głośno i wyraźnie na wszystkich 
zgromadzeniach, we wszystkich sejmach nie 
mieckieh wypowiedzianej. Tą zasadą stron­
nictwa jest: „Bez ubezpieczenia wyborów 
bezpośrednich nie masz rezolucji galicyj&iej. ** 
Względy polityczne zmuszają nas wzmacniać 
rząd; ale jeszcze wyższe względy polityczne 
zmuszają nas trzymać się zasady stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, z którego łona rząd 
wyszedł. Łączący nas z ludnością wątek byłbj 
od razu zerwanym. Nie jest to nieufnością 
do rządu lub jakiego czynnika legislatywy; 
ależ mogą bez niczyjej winy, zajść zewnętrzne 
okoliczności, stosunki, któreby mimo najlep­
szej wszystkich czynników woli przeprowa­
dzenie niepodobnem uczyniły. Wszystkie 
interesa należy skupić ku przeprowadzeniu 
reformy wyborczej, a to się tylko przez 
związanie jej z ugodą galicyjską stanie. 
Stronnictwo wiernokonstytucyjne a zarazem 
i rząd, straciłyby grunt w ludności, gdyby 
program stronnictwa wydały na ofiarę. Pod 
warunkiem łączności tych spraw możemy 
rządowi wszelkie ułatwienia poczynić.

Min.-prez. ks. A u e r s p e r g :  Jakkol­
wiek cennemi są dla rządu te wynurzenia 
ufności, musimy wszelako odpychać manife­
stacje tej ufności, ciągle a ciągle bądź to 
pośrednio bądź bezpośrednio z nieufnością 
do korony łączone. Pierwszym obowiąz­
kiem ministerjum kunstytucyjnego jest: za­
chować koronę od takiej nieufności i bronić 
lojalności zamiarów jej, od tronu zapowiada­
nych. Tego obowiązku zaniedbać nam nie 
wolne i nigdy go nie zaniedbamy.

P. K a i s e r :  Nie wyraziłem nieufności 
do korony; mówiłem tylko o przypadkach i 
wypadkach. Min. prez., ks. A u e r s p e r g :  
Nie mówiłem specjalnie do p. Kaisera, ale 
ogólnikowo. P. G is  k r a :  Nie mogę przecie 
przypuścić, aby to miało przeciw mnie być 
wystosowanem. I moje skrupuły tylko sto­
sunków i wypadków dotyczyły; wcale nie 
myślę podejrzywać konstytucyjnego ducha ko-

która nie zuajduje dla siebie przedstawicieli 
w ćwiczonych i biegłych mówcach. Prawie 
całe kasyno miejskie zapałało duchem ofiary 
i zażądało zgody i połączenia powaśnionych 
za jakąkdwiekbądź cenę, a wymowne głosy

a ieprak^cznej°m yS m H  szlachetneT acz 

jakkofwleka myS1to Wi p T C-e tr0Cłlę tenić’ b°
synie, jesteśmy intelDmrf1’ C(? ZOstaU w ka_ 
ludzi, której przy p0<lzi , u T  - •?est warstwą 
jak naj wi ęJ i Ps t t * 0 “ S 
doskonale jeszcze potrafimy grać’w 
czytać gazety w kasynie mieszczańskiem mi­
mo iz ubędzie z niego kilkunastu, czy kilku­
dziesięciu członków.

Jeden z mówców walnego zgromadzenia 
wyraził obawę, że podział mieszczan na dwa 
kasyna wywoła zgubną walkę międzystanową, 
a przy wyborach na posła powstaną dwie 
rożne inicjatywy, Ale najprzód kasyna są 
miejscem rozrywki, a nie komitetem, wybor­
czym, a powtóre czemu nie mają powstać 
dwie inicjatywy, jeżeli obie będą uczciwe?

Inaczej myślało zgromadzenie członków 
kasyna uchwalając jednozgoduie gotowość do 
wszelkich ustępstw, byle tylko przywrócić 
zgodę i połączyć powaśnionych. I jakiż re ­
zultat był tej ofiary? Oto stało się, cośmy 
przewidywali, to jest, że gwałtowne ciągnie­
nie za łeb do zgody powaśnionych, jeszcze 
bardziej odsunęło ich od siebie. Zbijano ko­
lasę u góry a koła się jeszcze dalej rozje­
chały.

Dajcie już pokój, panowie, tym wszyst­
kim wołaniom i deklamacjom o zgodzie, bo 
‘to chyba na to tylko wymierzone, żeby nam 
obrzydzić tak piękną rzecz jak zgoda praw­
dziwa i wielka, polegająca na wspólności u- 
czuć dla celów wyższych.

Jeżeli ktoś się na mnie niesłusznie roz­
gniewa i odchodzi odemnie, przecież nie bę­
dę biegł za nim. nie będę się mu tłómaczył,

przepraszał go, namawiał do powrotu, ale bę­
dę czekał, aż z postępowania mojego prze­
kona się, że nie chciałem mu nic złego zro­
bić, i że skłonny jestem do zgody, choć 
pierwszy po nią mam prawo nie wyciągać 
ręki. Zdaje mi się, że to jedyne postępowa­
nie, jakie przystoi kasynu mieszczańskiemu w 
zaściankowej sprawie rozdwojenia.

Dwa tygodnie tylko dzieli już nas od 
nowej sceny polskiej, i po raz pierwszy insta- 
lującej się we Lwowie opery polskiej. Tym­
czasowy zarząd przyszłej sceny rozwija pra­
wie gorączkową działalność, aby na oznaczo­
ny, a bliski już termin pokończyć wszystkie 
a tak rozmaite prace przygotowawcze.

Dość tylko wymienić nazwiska no- 
wozaangażowanych artystów, aby zmierzyć 
całą Wyższość przyszłej sceny nad dzisiej­
szą. A przecież nie przestają się odzywać 
niechętne głosy, pragnące wmówić w innych, 
a może i w siebie, że ta nowa scena polska 
to jest coś niepewnego, to jakiś puf, coś, co 
istnieć nie może, a z tych wszystkich gło­
sów jedna rzecz tylko jawnie się okazuje, że 
oddanie sceny lwowskiej w ręce- akcyjnego 
Towarzystwa uraziło wiele ambicyjek i ape-

iakhvP ń S iv ? p ki?dyS’ ™ Walka 0 loatr b)’la . - , ‘ 1 Pankracego z Henrykiem, to
tez hrabiowie wszyscy, których jakoś w Ga- 

J Jest niemało, z bardzo nielicznym, choć 
zaszczytnym wyjątkiem, czują się solidarnie 
zobowiązani do niechętnego zachowywania 
się wobec teatru, który się dostał zwycięz- 
kiej, a przeciwnej stronie. P. Koźmian, któ­
ry nie jest hrabią, ale m ógłby1 nim zostać, 
gdyby miał dość pieniędzy na kupienie tytu­
łu, ma jeszcze inne powody do głębokiej 
niechęci. Oto najlepsi artyści krakowskiego 
teatru przenoszą się do Lwowa, a p. Koźmian

nie znajduje pieniężnego sposobu do ich za­
trzymania.

Cóż mu zatem pozostaje do zrobienia, 
jak nie nazwać teatr lwowski p u f e m ,  ar­
tystów którzy go opuszczają d e z e r t e r a m i ,  
a publiczności krakowskiej zakadzić błagal- 
nem kadzidłem: „byle publiczność umiała
zrozumieć należycie położenie rzeczy 1 przy­
szła w pomoc zarządowi, a nie uznawała da­
wnym zwyczajem za niezbędnych 1 mezro- 
w n a n y c h  artystów wtedy dopiero, kiedy^ Opu­
szczają naszą scenę; zapominając o ich wa - , 
dach, któro jednak z pewną lubością wyty­
kała, gdy występowali u nas.*

Cóż ? czy niema w tym ustępie głębo­
kiego żalu i jakiejś cichej rezygnacji? a 
przy wyrazie l u b o ś ć ,  czyż się nic zdaje, 
że się panu Koźmianowi na płacz zbiera? [

Nawet Kurjer Poznański, którego je- f 
dnem z wybitniejszych zadań jest, o ile są- 
dzić można ź daleka, ułatwiać trawienie we­
sołym pasożytom, nawet K urjer Poznański 
me rad, ze się teatr lwowski nie dostał w 
lepsze ręce, któreby nietylko scenę, ale i ży­
cie zakulisowe przyjemnie uorganizować po­
trafiły. Jego kronikarz lwowski jest hrabią, 
(słuchajcie! słuchajcie) podpisuje się M oi, i 
bardzo jest kontónt, że go Pan Bóg tak 
stworzył, iż nie potrzebuje należeć do kasy­
na mieszczańskiego. Jest to bardzo dowci­
pny człowiek, ale jako hrabia z zasady wy­
stępuje przeciw nowemu teatrowi.

Możnaby jeszcze napisać coś o marcowej 
pogodzie, którą nas zasypuje płatami mokre­
go śniegu. Niesłusznie wyśmiewąją ludzie te­
mat pogody; jest to tak dobry temat, jak 
naprzykład jniłość, która Choć jest starą jak  
świat, a zmienną jak mgła, przecież o niej 
lńdzie stosy napisali i pewno pisać będą do 
skończenia świata.

Więc nie- wstydz'my się pogody, i na 
piszmy, że nieznośna szaruga męczyła nas 
przez cały tydzień, wywołiyąc katary, chryp­
ki, odry, fluksje i wszelkiego rodzaju zazię­
bienia. Pomiędzy śniegiem, który już leży i 
topnieje na chodnikach, a śniegiem, który 
sypie z góry, miotła miejska sceptyczne zaj­
muje stanowisko, nie wiedząc, czy warto za­
miatać przez samo uszanowanie dla obowiąz­
ku, czy warto odbywać żmudną a nieużyte­
czną pracę w imię martwej idei, i ponie­
waż nie można dostać miotłą do nieba, i 
prześlicznie je pozamiatać, tak żeby błękit 
świeci! się, jak najpiękniejszą posadzka, czy 
me lepiej jest tedy wobec wszystkiego za­
chować się biernie laisser faire  i lam er 
couler. Ten ostatni zwrot myśli roz­
strzyga zwykle podobne wątpliwości.

Jak  miotła na dole, tak  znóv< śnieg 
zwieszający się z nad krawędzi dachu, taki 
samą odbywa medytację: wisieć, czy upaść' 
Niedobrze jest podczas podobnej medytacj 
przechodzić, popod dachem, zdarzało się bo­
wiem, że właśnie zjawienie się człpwieka y 
takiej chwili pod domem,. przechylało medy 
tację lawiny stanowczo, na .stronę drugiegi
zamiaru.

*
Wczoraj po raz ostatni występowała pai 

na Czechowska w tutejszej operze niemi 
ckiej. Wszystkich jej występów było pięć, 
mianowicie: dwa razy występowała w- opero 
Gounoda „Faust**, dwa razy w „Afrykar 

i rdz w „Lucrecii B orgiK  Pobieżrce
ocenę znakomitego głosu i wybornej szkoi 
panny Czechowskiej, daliśmy w Kronice przi 
szłegn tygodnia. Teraz żegnając ją  serd 
cznie, wyrażamy'1 nadzieję, że może kied; 
zechce znów  ̂ przyjechać na gościnny wystę 
do Lwowa, i to już' w  operze polskiej.



*ł-ony. Miałem sposobność przekonać się o sta- 
1J& f łości tego ducha.

P. D e m e l :  Jeśli nie przystąpimy do
myśli Giskry, to zejdziemy z naszego pro­
gramu w adresie wypowiedzianego. Jako 
ekwiwalent za rezolucję galicyjską uważano 
zawsze wybory bezpośrednie. Niepodobna 
przecie w tej sprawie trzymać się polityki o- 
kolicznościowej. Od tych kombinacyj odstąpić 
nie możemy.

P. D i n s t l :  Już na poprzedniej sesji 
wniesiono w Izbie samoistny wniosek o wy­
borach bezpośrednich. (Wniósł go p. Dinstl;
P- r-)

P. P i c k e r t :  Wniosek Rechnaueradaje 
nam wybory bezpośrednie w zasadzie, wnio­
sek Giskry daje nam je  rzeczywiście. Na 
wniosek Rechbauera mógłbym tylko '  wtedy 
przystać, gdyby przy poprzednich punktach 
były utworzone kautele. Ale gdy je pominię­
to, i gdy rząd nie umotywował swego postę- 
wania, to musimy przyjąć stanowisko Giskry,

a następne posiedzenie odbyć nazajutrz (o- 
negdaj). •

Angielscy konserwatyści w 
sprawie Polskiej. ‘

■ 4 9̂r‘ ‘
Knowania prusko - moskiewskie me-: 

pokoją dyplomatów, instynk t zachowawczy 
nakazuje im szukać zawczasu środków o- 
brony, przyczem Polacy tylokrotnie po­
g rzeban i, zwracają ich uwagę. Anglicy 
dziś głównie niepokoją się zamiarami M o­
skwy i czynią sobie sami gorzkie wyrzu­
ty  za swą egoistyczną politykę względem 
Polski.

Niedawno zaznajomiliśmy czytelni­
ków z zapatrywaniem  się aa  sprawę poi- 

bo inaczej nie niogUbyśm, sie pokaaad , r » S .  | s H  podajemy a r-
___________ :  _ . . . i ________ : t „ i . ----------------  - i —naszymi wyborami. Jak rzeczy obecnie stoją, ty k u ł z „Evening Standard" pisma za- 
tnogę głosować tylko za wnioskiem Giskry. . wpłrwoweo-n 

P. W e e b e r :  Wniosek Zyblikiewicza rowno wpiywowego.
(wniesienie rezolucji w Izbie; p. r.) i rezola- usługuje na uwagę ta okoliczność,
cja galicyjska stoją w nierozłączonym związ- że sprawę polską stara ją  się w nitść dziś
ku z reformą wyborczą, bo punkta 1. i 2. na porządek dzienny organa konserwaty-
rezolucji dotyczą spraw wyborczych. Chodzi gM do jakich zaliczają się „Tim es" i
jednak o to, jakby związek ten przeprowa- «q+nnri„ ,j J( • „ , \  ” ■ w
dzić w sposób dla reformy wyborczej najpo- , _ pierwszy wszakze j. y
myślniejszy. Mojem zdaniem, tak, aby prze- powiadający przedewszystkiein opinie lon-
prowadzeuie reformy wyborczej o ile możno- dyńskich przemysłowców, s ta ra  się zawsze
ści zabezpieczyć, a do tego zdaje mi sięnaj- utrzymywać harmonię z stronnictwem , sto-
stosowniejszym wniosek daboratowy aby u- ,  _  drogi s ta le  tylko wy­
chwalę nad art. 1. i 2. rezolucji galicyjskiej 1 J .  . . iv lrnn«ierurn
odłożyć do obrad nad reformą wyborczą, powiada opinię i brom  ^ a  y n .rwa-
Wedlug mnie, opozycja posłów galicyjskich tystów, w chwili więc obecnej awa te pi-
przeciw najważniejszym komisji konstytucyj- sma reprezentują prądy odmienne opinii
nej uchwałom tak mocno naraziła załatwię- publicznej w A nglii.
nie sprawy gal w obu Izbach, ze już nie A rtyku ł wspomniony brzmi jak  na-
chcę reformy wyborczej wiązać i  tak niepo- , . , •
myślnie stojącą sprawą galic. ściślej, niż fak- s t9PuJe :
tycznie już jest związaną. Jestem przeto za „Wszołka wojna, na wielkie prowadzona
wnioskami podkomitetu, _ a w razie odrzucę- rozmiary, nigdy się nie skończyła inaczej,
nia ich, za wnioskiem Giskry. jak tylko połamaniem istniejących sojuszów,

P. R e c h b a u e r :  Wybory bezp. wiazać zmianą stosunków międzypaństwowych,tych
należy z rezolucją gal., aby zaprowadzenie nawet w .walce nie brały u-
ich było zapewnione. P. B r e s t e l  (za wnio- działu, i zniewoleniem naiodow ku wyszuki-
skiem podkom itetu): Wniosek Giskry naraża wf m / E h  a przysziych Pra_
i rezolucję gal. i wybory bezp., bo przeci- w.d° P ^ w nJch i W !ti;onach. zlT eł-
wnicv każdej z tych snraw obu musieliby m® S  i  V ™  ,talae w! f eJ Je­szcze stanowczemi się stają, skoro walka pro­

wadzona zakończy się ostateczne m wycień-

Księstwa Warszawskiego na mocy ugody w Zgromadzenia narodowego d. 9 bm. z ob- 
Tyliy gdzie moskiewskie interesa łaskawie szernem oskarżeniem pizeciw rządom Phiersa,
traktowano, Prusom zaś nakazano spłacić nazywając go „tymczasowym królem“, i wy-
spełaienie obietnic ocl tak dawna przyrzeka- rzucał mu jego wierność zasadom republikan-
nych. — Jak  daleko obietnice te mogłyby skim. — W całej mowie nie było _ prawie
być dotrzymanemi gdyby nieszczęsna ekspe- wzmianki o byłym ministrze finansów, ale
dycia 1812 roku inny bvła wzięła obrót — zato było wiele powiedziano takich rzeczy,
nikt nie może powiedzieć z pewnością, które świadczą, że republika utwierdza się
wszakże zachowanie się Napoleona względem we Francji. Najpierw żalił się gorzko p.
Wioch, zmusza nas do powątpiewania czyby Guiraud, ze Thiers uczynił niemożliwą ino-
Polska wiele była zyskała na swojem oswo- narchię we Francji, następnie, ze idea repu-
bodzeniu. ~  - n blikańska, jaką wyobraża obecny rząd, czym

Battż lak bądź — węzły przyjaźni przerażające postępy, } zyskuje nawet tych,
spojone krwią pomiędzy Francją i nieszczę- którzy dptąd nie przekonań,
śliweini Polakami przeżyły upadek cesarstwa, 
a nawet i po restauracji, Paryż stał się 
głównem siedliskiem polskich wychodźców, 
gniazdem polskich konspiracji, ześrodowa 
niem polskich nadziei.

„Dziwną jest rzeczą w istocie, że te na­
dzieje przygaszonemi nie zostały obojętno-

nareszcie wyrzucał rządowi, iż nie idzie w 
zgodzie z większością Izby, w której jedynie 
powinien szukać ministrów. Te twierdzenia 
postawiły w konieczności p. Guiraud, iż wy­
znał w końcu, że Izba nie przedstawia wię­
kszość kraju.

P. Pouyer Quertier urażony do żywego,
i n ł r t  rt n n n t i r i n  M i n  A n l lY I  Tli /I  vv\X * -

wnicy każdej z tych spraw obu musieliby 
naturalnie przeciw obu głosować, zkąd by 
stać się mogło, źe wybory bezp. byłyby w dal 
nieokreśloną odłożone. Za wyborami bezp. 
by łe*  już wtedy, kiedy mi w tym względzie 
niewielu jeszcze towarzyszyło, a tem mięcej 
mi też na tem zależy, aby nie narażano wy­
borów bezp. wiązaniem ich z rezolucją gąk 

P. T i n t i :  Trudno juz zaraz dzisiaj się 
zdecydować. W łączności spraw obu nie wi­
dzę niebezpieczeństwa. Mowa tronowa kładła 
nacisk tak na wybory bezp., jak na ugodę gal. 
ale nie wypowiedziała, iżby ugoda miała po­
przedzić wybory bezpośrednie.' Chcąc godzić 
się z Galicją, należy torować także ugodę z 
stronnictwem wiernokoustytucyjnein, a to tak

czeniem jednej strony, a niezaprzeczonym try­
umfem drugiej. Rezultat pojedynku pomię­
dzy Niemcami a Francją tego ’ był właśnie 
rodzaju, i z tego też powodu zupełnie nowe 
potworzyły się przyjaźnie, zrywające węzły 
dotychczas narody łączące.

„Mocarstwa europejskie obecnie mierzą 
się wzrokiem roztropnej ciekawości, i zacho­
wują ostrożność w zawieraniu jakichbąilź u- 
gód, dlatego, że stanowczo są przekonane, iż 
huk dział pod Sedanem wstrząsnął ich wza- 
jemnemi stosunkami, że więc wkrótce muszą 
się takowe ukonsolidować, ale na podstawach 
zupełnie odmiennych. Gwiazda Francji znikłaA  !1 - • '

ścią Francji w czasie wielu powstań i klęsk że mało, a prawie nic o mm me mówiono,
w 1830, 1833 i 1846 latach, bo gdy raz je- postanowił sam siebie pochwalić. Wyszedł
szcze Polacy ujrzeli Bonapartego w Tuile- wi^c aa trybunę, opowiadał swe zasługi, nie
rjach, stanowczo uwierzyli, że dzień ich wy- zapomniał nadmienić i o tem, ze przy obję-
swobodzenia już ostatecznie nadszedł. Krym- jęciu ministerjum finansów, urzędnik przy-
ska wszakże wojna przyszła i przeszła bez niósł mu w kapeluszu milion tylko franków,
wypowiedzenia słowa w ich imieniu; a jak- że to był cały skarb Francji, ze dziś po do-
kolwiek powszechnie jest wiadomem, że Na- konanej pożyczce dwóch miliardów, którą
poleon III. gotowym byl powołać do czynu spłacił część kontrybucji pruskiej, pozostawia
patrjotyzm polski, kraj nasz wątpił o sku- w skarbie 650 milionów. Prawda, ze te po
tcczności tej pomocy, któraby Austrję i Pru­
sy zamienić była mogła na czynnych sprzy­
mierzeńców cara.

„Na kongresie paryzkim Cavour doma­
gał się wymiaru sprawiedliwości dla Włoch, 
ale cesarski telegrafista (wire - puller) nie zdo­
był się na jedno przynajmniej słowo zmie­
rzające do podsycenia^ nadziei w piersi pol­
skiej. Czekać oni dłużej nie mogli. Wojna o 
niepodległość Włoch pociągnęła za sobą wy­
buch za wybuchem, w których dzika repre­
sja wywierana przez wojska moskiewskie 
zgrozą przejmowała całą Europę. Koniec koń­
cem dwór tuilleryjski zdobył się na dyplo­
matyczną akcję i w istocie zażądał współu­
działu naszego kraju. Wstydzimy się na sa­
mo wspomnienie spełnionych rzeczy. Hrabia 
Russel ognistą napisał depeszę i — zatrzy­
mał ją następnie in  trnnsitu dlatego, że u- 
pewnionym został przez moskiewskiego am­
basadora w Londynie, że w Petersburgu 
wziętą oua będzie za posłannika wojny. Ce

chwały sobie powiedziane, wywołały dość 
miłą dla mówcy owację, ale miały one co 
innego jeszcze na celu, — były one wymie­
rzone przeciw rządowi obrony narodowej.

Podniósł się więc Gambetta, i w mowie, 
nacechowanej dumnym patrjotyzmein, obrócił 
w niwecz rzucane pociski na mężów 4. wrze­
śnia, i wezwał uroczyście oszczerców, by zło­
żyli jeden przynajmniej dowód, przekonywa­
jący o nadużyciu własności narodowej przez 
republikanów. „Oto od dwunastu miesięcy, 
zawołał, badacie namiętnie wszystkie nasze 
czyny i rachunki, i prowadzicie śledztwo za 
śledztwem, a czy możecie nam złożyć choć 
jeden dowód winy ? Szukajcie jeszcze, szu­
kajcie jak chcecie, a jeśli znajdziecie nadu­
życia, to pewnie nie między republikanami."

Odezwanie się Gambetty napełniło po­
nurem milczeniem całą prawicę, która nie 
śmiała wybąknąć jednego słowa. Nie, omy­
liłem się, bo p. Gavardie odezwał się, źe 
dowody poginęły, — huczne atoli

sarz Francuzów zostawionym był wtedy sa- lewicy sprawiły, że nie dosłyszano słów je<m
memu sobie i rzecz bardzo naturalna, że po- ostatecznie stwierdzających, źe niema dowo-
wstrzymał się od wyzywania Moskwy, mając c]ów winy rządu 4. września.

aby uproszczono mu drogę do najpilniejszych Jgpdme odmiennych. Gwiazda Francji znikła
jego potrzeb i życzeń. S ta ja m  przeto wniosek: chwdowo z horyzontu; zato gwiazda Niemiec

„Komisja raczy w zasadzie uchwalić: Jaśnieje w coraz to wyzszym polocie. Austrja
Jako warunek wprowadzenia ugody gal. w Turcja, Włochy i Moskwa przeczuwają,
żvcie stawia sie konstytucyjne ubezpieczenie ze ich własne losy uległe są nowym wpły-
zasT dyr S w  w Z r S  i poleca się pod- worn, spowodowanym nagłem przerzuceniem
komitetowi, aby w tym względzie przedłożył ghtycznej i wojskowej preponderancji; i ka-
komisji wniosek sformułowany. Postawione w ^  ^  przemyśliwa jakby ustalić rowno-
komis i  wnioski odsyła się do podkomitetu." wagę korzystnie dla siebie.

P D i n s t l -  R a r d z o  trudno głosować za- , ”duz tez widoczne pokazują się znaki,
, 7  . V 7 “ wnioskiem Stawiam ze w tym kierunku rozpoczęto działanie. Jak- 

raz dzisiaj nad ty - kolwiek na niedostatecznej powadze, zape-
PIZet°KomisiaS raczy uchwalić: Celem zapro- JJjem  jednakowoż jesteśmy, i to w czasie, 

„Aomisja ra j wvw ó w  w króle- gdy wiadomość ta nosi cechę wielkiego pra-
stw ad^T krajach w Radzie państwa repre- Jdopodobieństwa, źe przyjaciele Polski pierwsi
fentowanych z wyjątkiem Galicji, ma być u- dostrzegłszy zmianę, zaszłą w równowadze
zentowanycn, j j* . j . ? u_ państw, szukać poczęli nowych dla siebie
chwaloną ust , - J - , / ? . '  - twa Przyjaciół i istotnie znaleźli takowych w tychstawy zasadniczej o reprezentacji państwa. ..   L .

„Do ustawy o rezolucji galicyjskiej  ̂ ma
być dodanem: Ustawa ta  wchodzi w^zyern
równocześnie z ustawą, zmieniającą §§. 6 
i 7. ustawy zasadniczej o reprezentacji
państwa."

P. P i c k e r t :  Nie widzę trudności w 
wiązaniu reformy wyb. z rezolucją gal.; je ­
żeli rząd mniema, że dla ugody gal. więk­
szość dwóch trzecich uzyska, to uzyska się i 
ją  i dla wyborów bezp. •— P. C o r o n i n i :  
Jestem za reformą wyborczą, ale przeciw 
wszelkiej ugodzie z Galicją. P. R e c h b a u e r  
zbija niektóre zarzuty przeciw swemu wnio­
skowi. ^

P. H e r b s t :  Moglibyśmy już dzisiaj* J' nft m

miejscach, z których, jak dawniej przypu­
szczano, ofiarowana przyjaźń przyjętą by być 
me mogła.

„Jest właśnie lat sto od czasu pierwsze­
go podziału Polski, gdy niepojęte szaleństwo 
wielkiego a dzielnego ludu skończyło się wy­
cieńczeniem jego, niewolą i zgubą. Prusy to 
były, które pierwsze podały myśl haniebnego 
czynu. Frydryk Wielki dla podszeptów swoich 
chętue znalazł narzędzie w Austrji, która kie­
dyś tak okropnie ukaraną być miał za wspól- 
ność jej w spisku; Moskwa zaś z radością 
podaną przyjęła propozycję, bo ta wyda­
wała się jej być zwiastunem spełnienia pla­
nów polityki oddawna wyznawanej-

W roku 1772, ośmdziesiąt tysięcy mil ------------  - -o  , L - . ■i; sam I »YY roku 1772, ośmdziesiąt tysięcy mil
głosować, gdybyśmy przed sobą mieu kwadratowych angielskich i pięć miljonow
tvlkn wniosek Giskrv Ale wniosek i mieszkańców wydarto z monarchii elekcyjnej, ,

a  których Austrja stała się panią najwię­
kszej części, — Moskwa cokolwiek mniej 
dostała — zaś Prusy otrzymawszy wynagro­
dzenie gdzieindziej, m ałą się na ten raz : 
zadowolnily częścią zrabowanego łupu.

„W lat dwadzieścia później — ambicja 
Katarzyny I IM a wiarołomstwo i zdrada 
Frydryka Wilhelma pruskiego pozbawiły 
Polskę większej jeszcze części (erytorjum i
j  1 ^ r/  n v n n M n  1— 1 * - — *

tylko wniosek Giskry. Ale wniosek 
era sięga po za lit. D. b., w lit. D . c., nad 
którą jeszeze nawet rozprawy nie wyto­
czono. {Lit. D. c. elaboratu opiewa: „Co do 
1. punktu rezolucji postanowiono, ze wzglę­
du na wewnętrzny związek tej sprawy z 
przeprowadzeniem reformy wyborczej, wziąć 
go pod obrady dopiero w czasie obrad nad 
tą  reformą." P. r.) Podkomitet wstrzymał 
się od wskazywania sposobu, jakby tę kwe- 
stję rozwiązać należało tj. czy ma się Gali

m; " 7  “7  , 'T ^  tyleż prawie ludności. I  drugi też, podziałcji nadać w tym względzie odrębność tym polgki tak  8amo __ Jak { pierwszy) _  jąk­
ną teraz czy tylko na przyszłość, w n kolwiek opromieniony patrjotyzmem i genju-
Rechbauera zaś przypuszcza przystąpienie szem Kościuszki, miuął bez żadnego upo­
iło 1. punktu rezolucji gal. i PrzW cie ° '  ]imienia się reszty Europy. -  Austrji wpraw- 
wego. Gdyśmy jednak jeszcze nad tem^n e ^  niep0(l0bał się był drugi ten podział,
dyskutowali, to i głoso^  a  ® aie tylko dla tego, że do udziału wezwaną

Z S e °« o  o Ue S o w r  A n o w i e -  «  ^  "  ‘ &  a4ne(i0 ”  o t o  nied0‘
™ cV d o  meritum  zawiera, ale musianoby stała

\Ve dwa lata wszakże gniew Austrji 
wprzódy obradować nad punktem c r z e b ł a g a n y m  został gdy nastąpił trzeci i 0-

P. T i n t i :  Jestem za ~ ^ 1 "ad podział Polski przy k tó r y m  Moskwa
S S .  P . W o f t S :  Z g a S S s ' ” . ^ :  „ a jw e te a  terytorium , a
tim, bo należy dać rządowi czas do zdecydo­
wania się w tej sprawie, a bez pomocy rzą­
du nie dojdziemy do wyborów bezpośrednich.

P. Z y b l i k i e w i c z  zgadza się także i 
stawia do punktu c. następujący w n i o s e k :  

„Sejm stanowić będzie wyłącznie o spo­
sobie wyboru do Rady państwa (jestto do­
słowne brzmienie art. 1. rezolucji gal.; p. r.) 
nieubliźając prawu przysłuźąjąceinu według 
konstytucji cesarzowi, zarządzania spełnienia 
wyborów bezpośrednio przez okręgi, miasta 
i korporacje."

W końcu uchwalono wszyskie wnioski 
dać litografować i członkom komisji rozdać,

ludnością podzielono się równo. J (Ustęp ten 
nieco zmuszeni jesteśmy przerobić, nie chcąc 
obruszyć na siebie pana prokuratora; pr. red.)

„Mogli śmiało wyobrażać sobie Polacy, 
że podziwu godne postępy Rzeczypospolitej i 
cesarstwa francuskiego, jak niemniej kolejne 
upokorzeniu Austrji, Prus i Moskwy przez 
Napoleona I. staną się hasłem odbudowania 
ich narodowego bytu. — W nadziei, źe od­
budowanie Polski postępować będzie w ślad 
zwycięstw francuskich orłów, Polacy le,li 
krew swoją jak wodę pod francuskiemi sztan­
dary; — lecz jedyną nagrodą, jaką im po­
tężny wymierzył zwycięzca, było postawienie

po swoim boku Austrję z odebranych ran 
jeszcze ostatecznie niewyleczoną i Niemcy
z a g a d k o w o  neutralne.

„Pomoc, jakiej cesarzowi odmówiliśmy, 
gdy spieszyć chciał w obronie Polakom, 
mieliśmy również odmowioną przez niego, 
gdy życzyliśmy dopomódz Danii. I obadwa 
też te kraje stały się łupem jCb nieprzyjaciół.

„Zdarzenie to smutny stanowi rozdział 
w bistorji, a jeżeli prawdą jest pogłoska, 
tak skrzętnie ro zp o w szech n ij £o Zf]aj e ^  
że znowu mamy być świadkami jednego wię­
cej błędu polityki okolicznościowej (time ser- 
ving blunder) —- jednego więcej goździa do 
trumny nieszczęśliwej Polski. Powiadają, źe 
Polacy nic już więcej Spodziewać się nie 
mają od Francji; nie posiada już ona ani 
woli, ani możności przyjścia im z pomocą. 
Sama o sobie nie jest ona pofęzuą d° 
walki sama za siebie, i umizga się tez Mo­
skwie, którą za współzawodniczkę uważała. 
Z pewnością wierzyć moźe®y> że p. Thiers 
takiego trzyma się" kierunku, gHyz polityka 
zagraniczna zawsze była ulubionein polem 
jego pracy, ale w której też zawsze wykazał 
się on zakamieniałym idiotą.

„Żadne przymierze więcej niemogłoby być 
niebezpieczniejśzem dla Europy- a zarazem 
i więcej szkodliwem dla Francji, nad przy­
mierze Paryża z Petersburgiem. Zjednoczy­
łoby ono natychmiast Anglię- Niemcy, Au- 
strję. Włochy i Turcję.

jak iekolw iek  błędy Napoleon III. popeł­
nił w zagranicznej polityce swojej, były 0ne 
mniejszej wszakże wagi, — aniżeli tak ha­
niebne kombinacje.

„Polacy nic zyskać nic mogą na tego 
rodzaju polityce, bo w i e l k i e k o n c e s j e  
o t r z y m a n e  o d  M o s k w y  w c e l u  m n i e ­
m a n e j  u g o d y ,  będą cofnięte natychmiast 
skoro ich chwiejność dowiedzioną zostanie.

„Nie mamy wcale pretensji do udzielania 
rad Polakom. Sprawa ich jest bardzo trudna 
do rozwiązania — a trudniejszą jeszcze się 
stała przy rozdąsaniu się p. Bismarka. Jeżeli 
Petersburg też same zaofiaruje im korzyści, 
jakie ofiruje Wiedeń, postąpią mądrze , gdy 
je przyjmą. Ani jedno, ani drugie, nie prze­
sądza kwestji niepodległości, potwierdza ra- 
czej jej potrzebę.

„Polacy czekali tak długo, że przeaieź nie 
zawadziłoby im poczekać jeszcze dłużej, po­
czekać do czasów lepsze obiecujących korzy­
ści, aniżeli pora: obecna."

Widzimy więc z powyższego, źe Evening  
Standard  lepiej jak Times zną wartość mo­
skiewskich obietnic.

Korespondencje „Gaz. Nar A
Paryż d. 1 1 . marca.

(B . >F.) Już nieraz donosiłem, że stron­
nictwo monarchicznę skwapliwie podchwytuje 
każdą okoliczność, aby obecnemu rządowi 
mnożyć kłopoty.

Obecnie trzyma w ręku kierunek spra­
wiedliwości p. Dufaur, mąż wielkich zalet, a 
do tego szczery republikanin. Związek mo- 
narchiczny postanowił go bądź co bądź oba­
lić. Interpelacja, o której mówić będziemy, 
przeciw niemu głównie była wymierzona. 
Wystąpienie z ministerjum p. Pouyer-Quer- 
tier nastręczyło pozór do interpelacji. Umy­
ślili monarchiści z tego powodu wezwać rząd, 
aby zdał sprawę ze swego zachowania się w 
tym razie. Za tłumacza swych myśli wybrali 
posła Guiraud.

Poseł Guiraud zamiast po prostu zapy­
tać rząd o powody wyjścia p. Pouyer-Quer- 
tier z .ministerjum, wystąpił na posiedzeniu

Mowa Kazimierza Perrier, wymierzona 
przeciw byłemu ministrowi finansów, miała 
na celu przekonać Izbę, iż on jako minister 
spraw wewnętrznych słusznie pozwał przed 
ląd byłego prefekta z Euure, p. Janrier de 
la Motte.

Najstraszniejszym przecież ciosem dla 
prawicy była mowa p. Dufaur, który pochwy­
cił wyznanie byłego ministra finansów, i 
wskazał, źe kiedy wyrzucano rządowi, iż nic 
dla kraju nie uczynił, teraz mają wszyscy 
jasny dowód użytecznej rządu działalności w 
pomyślnym stanie finansów. Złożył następnie 
dowody przekonywające, jak niesłusznie p. 
Pouyer Quertier użala się, iż przekręcono 
jego zeznanie.

Znana jest siła wymowy, jej przejmująca 
uszczypliwość i nieubłagana loika p. Dufaur. 
Nigdy jednakże nie rozwinął on tak wysoko 
owych przymiotów mówcy, jak  w tej okoli­
czności. Przypomniał, iż dwie godziny mini­
strowie pracowali, aby się porozumieć z p. 
Pouyer Quertier, a w końcu doszli do tego, 
iż, wszyscy radzili prezydentowi rzeczypospo- 
litej, aby przyjął dymisję ministra finansów.

Wystąpienie p. Dufaur rzuciło popłoch 
między monarchistów, utwierdziło bowiem 
rząd jeszcze silniej. Pokonani, zwyciężeni i 
upokorzeni, głosowali jednozgodnie za przej­
ściem do porządku dziennego, który był w 
tych okolicznościach stanov/czem zwycięztwem 
dla rządu i rzeczypospolitej.

Przegląd polityczny.
Z iem ie po lsk ie .

Dzienniki niemieckie niedawno jeszcze 
tak łaskawie usposobione do ks. Halki Le- 
dócbowskiego, obecnie za popędem idącym 
z góry, z całą zaciętością rzucają się na nie 
go. Tj pomiędzy mnóstwa zarzutów, najcha- 
rakterystyczmąjszym jest umieszczony w ar­
tykule usta. Z t g któryśmy wczoraj czytel­
nikom zakomunikowali, o tajemnych znosze­
niach się ks. Ledóchowskiego z biskupami 
pod zaborem. Niestety! tej wiadomości wie­
rzyć nie możemy, jakkolwiek bylibyśmy radzi.

Z St. Petersb. Wiestnika dowiadujemy 
się- ze w przeszły piątek w Radzie państwa 
rozprawiano nad kwestja sądowej reformy w 
królestwie Polskiem. Najbardziej ożywione 
dysputy wywołała sprawa sądów gminnych. 
Mniejszość żądała przetworzenia tych sądów 
na podobieństwo moskiewskich sądów wło­
ściańskich. Większość jednakże zdołała utrzy­
mać dzisiejszy charakter.

R uski M ir  powiada, iż ministerjum 
spraw wewnętrznych zamierza prosić cara o 
zezwolenie na utworzenie komisji tymczaso­
wej celem wynalezienia i ocenienia środków, 
zmierzających do pomnożenia i umocnienia 
żywiołu moskiewskiego między posiadaczami 
dziewięciu „gubernij zachodnich". Komisja 
pod prezydencją sekretarza stanu, Nabokowa, 
ma mieć w łonie swojem delegatów z mini- 
sterjów skarbu, sprawiedliwości, dóbr pań­
stwa i spraw wewnętrznych, oraz z kancela- - 
rji generał-gubernatorów wileńskiego i ki­
jowskiego. Wypracowania komisji mają na­
stępnie być roztrząsane w komitecie mini­
strów.

Kijewlanin  donosi, że w styczniu b. i\ 
wystawionych było na licytację 40 polskich 
majątków, ocenionych na 568.784 is. Z tych 
sprzedano 22, czyli 31.000 dziesięcin ziemi, 
za 479.142 rubli. Sprzedaż innych została 
powstrzymaną przez władze, a na cztery ma­
jątk i nie znalazło się nabywców.

H z w a j c a r j a .

Zgromadzenie narodowe szwajcarskie 
skończyło tak w radzie narodowej jak w ra­
dzie stanów rewizję konstytucji. Praca ta  u- 
stawodawcza trwała cztery miesiące. W ma­
ju nowa konstytucja poddaną będzie pod gło­
sowanie ludu, które już tylko prostem przy­
jęciem albo odrzuceniem ma się objawić. 
Konstytucja nowa jest centralistyczną w po­
równaniu z dotychczasową, kantony pozba­
wione zostają wielu praw wyłącznych. Oso­
bliwie też wprowadza nowa konstytycja wię­
kszą jedność wojsk, jednostajność prawno- 
sądowniczą, przyznaje naczelnej władzy związ­
kowej większe atrybucje względem sił zbroj­
nych, urządzenia sądów, szkół publicznych. 
Dotychczasowa konstytucja datuje się od r. 
1838, to jest od czasu pokonania Sonderbun- 
du. W nowej konstytucji uznaną została za­
sada obywatelstwa szwajcarskiego w miejsce 
obywatelstwa kantonalnego. Konstytucja two­
rząc teraz większą między kantonami spój­
nię i przyznając większe prerogatywy »a- 
czelnej władzy związkowej, przysposabia 
przewagę kantonom niemieckim jako l u ­
dniejszym.

W sprawie oświaty ludu.
Komitet centralny sklailek w odpowiedzi na 

pr/.eslaną odezwę otrzymał od krakowskiego kon- 
systorza upoważnienie do nnrieszczenia po kościo­
łach skarbonek zbierania składek na rzecz fmi- 
duszn szkól ludowych. Konsystorz krakowski je- 
dnoaześnie zażądał, aby mn nadesłano wydane 
odezwy do kraju i program zbierania składek, 
które zobowiązał się rozesłać do podwładnego 
duchowieństwa z zaleceniem poparcia. Ten czyn 
prawdziwie obywatelski nie Yvątpimy, że wkrótce 
zuajdzie naśladowców i po innych dyecezjach. 
Podobno już ks. arcybiskup Wierzchląjski polecił 
zredagować knrendę do duchowieństwa, popiera-, 
jącą sprawę składek.

Prom yk  w pięknym wierszyku zachęca 
dziatwę polską do przyjęcia udziałn w składkach 
na oświatę ludn :

Ileż to biednych, w iejskich  dziateczek, ’ł 
Do książek garnie i rwie się!
Zaoszczędzony grosz od ciasteczek, ,
B iednym  oświatę p rz y n ie ś ^  1
Jakże wam błogo będzie o, dzieci I 
Patrzyć na owoc swej cnoty ; ~
Gdy tę naukę, co im zaświeci,
Z’waszej mieć będą szczodroty!
Wam t» ofiara przyjdzie tak łatwo,
Dość się podzielić połową:
Grosz, co na ciastka niałaś dać dziatwo,
Złóż na oświatę ludow ą!

Poznańska dyrekcja Towarzystwa Oświaty 
ludowej na ostatniem posiedzeniu nchwaliła, iż 
fundusze Towarzystwa dzielić się będą na fun­
dusz żelazny i dyspozycyjny. Aby zwiększyć fun­
dusz żelazny a tem samem raźna zawsze za- 
bezpicczyć byt Towarzystwa, ustanowiła składki 
jednorazowe p r z y n a j m n i e j  sto talarów wy­
noszące; składki takie, czyniąc opłacającego raz 
na zawsze członkiem Towarzystwa Oświaty ludo­
wej, nwaluiają go od wszelkich ” rocznych skła­
dek. Fundusz z podobnych składek najmniej sto 
talarów wynoszących jest nietykalnym, tylko 
procenta od niego obracają się na cele oświaty 
ludowej. Wreszcie dyrekcja podzieliła się na 
wydziały fachowe, każdemu wyznaczając odpo­
wiednią do ustaw czynność. Naturalną jest rze 
czą, iż w miarę rozwoju Towarzystwa, zatem 
jego działalności, jak się tego spodziewać należy, 
coraz szerszym stawać się będzie.
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K r o n i k a
— Kurjerek lw ow ski. Zmowa młodzieży 

w szkole rolniczej dublańskiej bardzo przykre 
w r a i e n i e  sprawiła we Lwowie, szczególniej po­
wód tej zmowy. Według regulaminu profesoro­
wie mają w ciągn kursu przepytywać uczniów, 
ażeby się przekonać, czy korzystają z wykładów, 

ażeby tem powtarzaniem wpajać jeszcze silniej 
wykładane przedmioty. Zmówiła się więc miedzy 
sobą i wysłała do dyrektora Zakładu deputację 
żądającą, aby takich powtarzań i przepytywań 
zaniechali profesorowie, oświadczając zarazem, że 
nczniowie odpowiadać nie będąl Dyrektor nie 
przyjął tego żądania, przypomniawszy deputacji 
zarazem, iż wszyscy uczniowie wstępując do Za­
kładu, obowiązują się podpisem do zastosowania 
się do regulaminu Zakładn.

Gdy później profesorowie zaczęli z wyklada- 
danych przedmiotów pytać uczniów, sześciu pierw- 
wszych odparło, że związali się z sobą nie od­
powiadać na czynione pytania. Bada szkolna w 
skutek tego wykluczyła ze Zakładu owych 6 u- 
czniów, co znowu zmowę posunęło jeszcze dalej, 
gdyż młodzież postanowiła opuścić szkołę —  i 
wykonała to zaraz, porzuciwszy Dublany gremial­
nie i przeniósłszy się na bruk lwowski.

Zmowy między uczniami zdarzają się cza­
sem w szkołach, które potępić ogólnie należy, 
chociaż czasem przyczyna bywa slnszna, jednakowo 
mowa sama usprawiedliwić się uie da. W du- 
blaóskim wypadku zaś przyczyna jest znpołnie 
niesłuszna, a tylko dziwne światło rzuca na na­
szą młodzież. Jestto jedyny zakład nankowy 
średni nie przez rząd kierowany. Sejm wyznacza 
temu zakładowi znaczną subwencję. Członków 
tysiące Towarzystwa gospodarskiego utrzymywał.' 
ten zakład przez długie lata z swych wkla^U  

jeszcze dotąd go podtrzymują. Każdy podobny 
wypadek jak świeży dubłański, podkopuj® wiarę 
publiczną w zakłady krajowe, antonon»cznI(ł kie­
rowane, służy za broń wrogom nas®ym W ten­
dencjach ich, ażeby ustawodawstwa krajowemu 
szkól nie oddawać. Młodzież dubl&ńska dostar­
cza tym wrogom broni przeciw ko naszemu kra­
jowi! Lecz co to młodzież obchodzi! Oua nie 
chce, ażeby profesorowie w ciągu knrsu przeko­
nywali się, czy młodzież pilnie nankom się od­
daje, czy korzysta z wykładów. I woli kn wiel­
kiemu zmartwieniu rodziców i opiekunów swych 
porzucać zakład i skompromitować kraj w chwili 
rokowań o autonomię szkół —  niż poddać się 
przepisanej karności i porządkowi.

Ale niech pamięta ta młodzież, że jeżeli 
się prędko nie opamięta, to kraj cały jednogło-



Dnia 3. marca 
mieszczańskiego postawiła

śnie przywoła ją do porządku! Ani w 1 f  ' 
w żadnem towarzystwie nie znajdzie^ 
dzież pobłażania dla swojego postęp ̂

frakcja członków  J
iw iła wnioski znane, aby

założyciele kasyna^mieli n'a tom-
dm ie, a w ra z ie  ś mi e r c i lu kaffli po kolei, 
pletowali się do liczby ystąPili. Przyczem
którzy pierwsi do kasjna P r£)f0rent ic]); pau
w imieniu wnioskodawco! wnioskodawcy prz •
Pierożyński oświadczył, ^  cq do ustanowienia 
mnją wnioski wydzia u, 7igromadzenia, ktćra-
komisji, wybranej z w kwegtji przyj(Jcla
by ostatecznie rozS  ̂ ,?zw 
lub wykluczenia człon •ryumwMu. — adzenie zgadzają, się na

wnioski nie jedynie wnioskuwszystkie wnmskb ^  51 ^
co do kompletowa ńsWa w k

kamir yspo“  dowalę wnioskodawców do secesji 
. ,  przywieś ?JS° e- do skutku, uastępue

walne" zgromadzenie przychyliło sję ą0 wniosku 
w/działu sweg°,_ażeby cofnąć uchwałę, która do

1 ZaProsić secesjonistów do 
ltn gotowość, że teraz ten

secesji dała P0* 64,
powrotu wyrażając o»»»n w , ze teraz
paragraf według ic i Wniosku przyjęty będzie

Secesjonisci, uwiadomieni o tem, wybrali 
pięciu z pomiędzy sjebie dQ traktowauia tej 
sprawy. _ wy ział kasynowy pięciu wysadził, 
spodziewając się, H Zg0(ja jast zapewniona, 
skoro wa ue zgromadzenie cofueło uchwałę, która 
spowodowała secesję.

Lecz gdy się obie komisje dla porozumie­
nia Aesz y, okazało s ię , iż secesjonisci stawiają 
teraz dalej jeszcze idące wnioski, mianowicie 
żądają aby ljczba 51 założycieli, z którycb 
większość wydziału składać się ma, nie korapleto-

a s% z ogółu członków podług starszeństwa 
J  kasJuie, ale ażeby oni sami , dobierali z ca- 
BSO ogółu bez względu na starszeństwo potrze- 

DhJch do kompletu 51. I już ani chcą słyszeć
0 tem, ażeby od wydziału w sprawie przyjęcia 
lub wykluczenia szła sprawa przed komisję oso­
bną, z całego zgromadzenia wybraną, i, aby 
dopiero ta komisja ostatecznie rozstrzygała, cho­
ciaż na dniu 3 marca ciż sami wnioskodawcy 
oświadczyli się za ustanowieniem podobnej ko­
misji i tylko po tem oświadczeniu walne zgro­
madzenie przyjęło ich wniosek, iż do składu 
wydziału ma wchodzić większość założycieli, i że 
liczba założycieli w razie ich ubytku, kompleto­
wać się ma członkami innymi wedle kolei wpi; 
sania się ich do kasyua.

Dzisiaj owych pięciu panów, wybranych 
przez secesjonistów do rokowania żada aby : 1)
Oni mieli większość zabezpieczoną w Wydziale i 
oni sami dobierali sobie zastępców założycieli do 
liczby 51. nie według starszeństwa w kasynie, 
lecz dowolnie. 2) Aby taki Wydział o s t a t e ­
c z n i e  i n i e o d w o ł a l n i e  decydował o przyję­
ciu lub wykluczeniu członków!

Po postawieniu takich nowych żądań z bo­
leścią widzimy, iż zagodzenie waśni wyDuebłej 
w kasynie jest prawie niemożliwern.

Pan Robert Doms powiuienby postawić przy 
drodze do swego parowego młyna żywy drogo- 
skaz, iuaezej bowiem wiejskie wozy zawsze się 
muszą zapędzać kilka razy w dół i w górę, nim 
nareszcie trafią na wązki przesmyk między doma­
mi, który stanowi drogę do tak znakomitego mły­
na. Sterczą wprawdzie kominy parowych maszyn 
wysoko po nad dachy, lecz te są tylko z daleka 
widzialne, wjechawszy zaś w ulicę, traci się ta­
kowe z ócz przed domami i dachami tychże. 
Zresztą nie wątpimy, że p. Doms sam widzi po­
trzebę otworzenia iunąj drogi, a mógłby łatwo 
zrobić tę dogodność dia wysyłanych ze wsi ludzi
1 podwód ze zbożem, skoro jak nieraz n nas do­
wiedziono, może być nos dla tabaki, a nie taba­
ka dla nosa.

— Na prośbę stowarzyszenia drukarskiego o 
debit dla czasopisma fachowego Czcionka w o- 
bręhie państwa moskiewskiego odpowiedział rząd 
tamtejszy odmownie.

Onegdąj skonfiskowała władza prasowa J u -  
dische Zeitung , organ nam wrogi, który jak 
czytelnioy zapamiętają rzucił w świat wiadomość, 
że ksiądz z dyecezji przemyskiej zamordował u 
siebm w domu żyda, podczas gdy rzecz miała
się odwrotnie.

S ław n aw powrocie z *PJew aczka p. Adelina Patti 
dałars^urga’ gdzie z największem 

Koncert.powodzeniem dała 4un„ „ ( . .
jej przyniósł 

skale zrobili prezent" wa7toścfU 35 nnn J0j M°' 
zamierza wystąpić wt operze warszawskiej rau'u’w>

-  Prawnika nr 1 1 .  a d. 1 3 . marJca
r. zawiera. Sprawozdanie z ruchu literackie • 
naukowego w zakresie prawa handlowego i S° 1 
kslowego w ubiegłym roku. Praktyka sądowa^  
administracyjna: a) urzędnika nie można skarżyć 
w drodze zwykłego sporu z powodu jego czyn 
ności urzędowych; b) do §) 41. N. J. ces. rozp. 
% dnia 11. maja 1852. L. 112. Dz. U. P. i § 
1357. u. c. Przepis §. 1357. U. C. nie upra­
wnia "wierzyciela do umieszczenia w pozwie swym
reczyciela i wypłatcy jako pierwpozwanego i tym 
sposobem uzasadnienia podsądności dla pierwo­
tnego dłużnika. Wiadomości potoczne: Zbiór 
ustaw H. Bodeka. Podanie lwowskich urzędni­
ków sądowych o podwyższenie płacy. Projekt 
ustawy o postępowaniu sądowem karnem. Z To­
warzystwa prawniczego.

—  Promyka nr. 8 . wyszedł z druku i za­
wiera: Do dzieci polskich, głos w sprawie oświa­
ty ludowej, wiersz Wł. Bełzy. Jeszcze słówko 
Wyjaśnienia. Wojtuś Gregorianek, powieść P. 
Wilkouskicj. Adrjan Florent. Chrystus na krzy­
żu (rycina.) Duch Hamleta, komedyjka przez E. 
Derynga. Myśli i zdania. Zagadka. Skarbonka 
na oświatę ludową. Z numerem tym, redakcja 
robi wezwanie do swoich czytelników, o nadsyła­
nie prenum eraty  na kwarta! następny, w którym 
drukować będzie powieści W. Skiby, Pr. Waligór- 
skiego W Sarneckiego, gawędy naukowe Romu- 
alda starkla, obrazy historyczne K. Górskiego, i 
lustrowane bajki Krasickiego.

P Ludwik Marek grał, jakeśmy już do- 
nosili, 11 bm w Peszcie w koncercie młodego 
skrzypka Ploteuiego. Pisma peszteńskie wyrażają 
si?  ^rdzo pochlebnie o uaszym rodaku. Ungar- 
L l°yd  z dnia 13 bm. w nr. 61 pisze: „Kou-
certanta (Ploteniego) wspierał grą na fortepianie 
Polak, p, Marek, który korzystając z bytności Li­
szta, pospiesZyj do Pesztu dla oddania się u nie­
go wyższym studiom. Akkompaniamentem zawsze 
zlecając się w całość, a przytem swobodnym, 
często tuż silnie poruszającym, dowiódł, że po­

siada bardzo delikatne czucie muzykalne. Pozna­
liśmy go i w grze solowej, jako artystę włada­
jącego potężnym tonem i gruntowną techniką w 
„Barkaroli" Chopina i w „Impromptu" bardzo 
trudnej własnej kompozycji p. Marka. Jest to 
sztuka salonowa wyższego rzędu. Przy kuńcu kon­
certu odegrali obaj artyści „Rhapsodie ho o groibe", 
poświęconą Joachimowi przez Liszta, Który ją u- 
łożył ua skrzypce i fortepian. Grali ją, jeśli się 
nia mylimy, zeszłego sezonu nrabina Janina i E. 
Eemeny, może uieco namiętniej, może szumniej, 
ale co do techniki, nie lepiej jak wczorajsi arty­
ści. Nie szczędzono też obom zasłużonych oklasków.

— Słówko do młodzieży Dublańskiej.
Złe ziarno pleni sie niestety łatwiej, aniżeli 
dobre i pożyteczne, 1 prawdę tę stwierdza nie- 
tylko świat fizyczny, ale i świat wyższy, moralny.

Oto dowód nowy. Zły niegdyś przykład 
szkoły Czernichowskiej, który opinia kraju już 
dostatecznie potępiła, znalazł dziś echo w szkole 
Lublańskiej. Młodzież zakładu tego, nie mogąc 
wymódz ua ciele nauczycielskiem podporządkowa­
nia się jej woli i odstąpienia od przepisów re­
gulaminu, żądającego przepytywania dziennego, 
a któryto regulamin, młodzież ta wstępując do 
zakładu dobrowolnie, przyjęła i poddać mu się 
we wszystkiem zobowiązała —  stanęła w obro­
nie kilku za niesforność w tej mierze wykluczo­
nych uczniów, i ustąpiła z zakładu , związawszy 
się solidarnie między sobą.

Nie będziemy się wdawać w szczegóły tego 
smutnego, a dla młodzieży —  mianowicie zaś 
dla młodzieży p o l s k i e j  —  wcale niezaszczyt 
nego zajścia. Chcemy tylko zająć się zasadni- 
czem ocenieniem faktu.

Przedewszystkiem słuszuern i uznania go- 
duern zdaje nam się zachowanie ciała nauczyciel­
skiego, iż starając się prywatnie, drogą perswa­
zji i namowy przyjacieiskioj dojść do załagodze­
nia tej sprawy, stanęło urzędownie przy powa­
dze prawa, i nie dopuściło uchybienia regulami­
nowi 1 wyłamywania się z pod karności, bez 
której, jeżeli żaden zakład publiczny ostać się 
nie może, to tem mniej zakład Dublański, któ­
rego wychowaucy, bacząc na ich przyszły zawód, 
bardziej do słuchania, niż do rozkazywania wdra­
żani być powinni.

Co zaś do młodzieży wierzymy chętnie, a 
nawet przekonani jesteśmy, że tylko cząstka jej 
pi zez płochość wieku młodocianego i fałszywą 
ambicję może, dala się unieść do tak zdrożnego 
i stanowisko młodzieży szkolnej zapoznającego 
kroku; część większa, jesteśmy tego pewui, po­
tępia w głębi duszy to gorszące zajście, i ulega 
tylko prądowi temu w imię idei koleżeństwa i 
solidarności. Do tej więc przeważnie się od­
zywamy.

Koleżeństwo! solidarność! rzeczy to są za­
prawdę i powinny pozostać święte dla młodzieży, 
lecz o tyle tylko, o ile służą dobrej a nie złej 
sprawie. Jeżeli zaś z tego nierozważnego kroku 
wynikuą jakie szkody dla zakładu, jeżeli sejm 
lub rząd w życzliwości swej dla zakładu osty­
gnie i szczodrą swą rękę od niego usunie —  
pytamy i odwołujemy się do ich sumienia, czy 
przyjmą na siebie solidarność winy i odpowie­
dzialności wobec kraju całego za krzywdę wy­
rządzoną zakładowi ? Pytamy i odwołujemy się 
do ich serc uiezepsutych, czy zamiast ulegać 
temu zgniłemu, rozkładowemu prądowi, nie jest 
im wskazane samymże obowiązkiem patryoty- 
cznym, starać się zbłąkanych sprowadzić ze 
ścieżki zdrożnej —  a gdy to nie pomoże, po­
dnieść walkę otwartą w imię dobra zadładu, i 
choćby przyszło ostatecznie postawić pod chło­
stę opinii publicznej imiona tych, zarówno ich 
koleżeństwa jak i dobrej sławy zakładu tego 
Niegodnych towarzyszy?

Jak nateraz zaś pozostaje dla młodzieży 
lublańskiej, jedua tylko droga godua jej, jako 
młodzieży polskiej : przyznać się szlachetnie do 
winy, powrócić na opuszczone stauowisko, i pra­
cą zdwojoną a wzorowem prowadzeniem się i 
karnością starać się zatrzeć ślady tego co minę­
ło, a dodać nowego blasku zakładowi — aby 
się sprawdzić mogło narodowe przysłowie: iż 
nie ma tego złego coby ua dobre nie wyszło.
Tę radę daje młodzieży jej szczery przyjaciel.

Lwów 15. marca 1872. J. G.

—  P. Konrad Wenzel kupiec z Krakowa 
otworzył roku zeszłego we Lwowie filią swego 
wielkiego składu wszelkich wód mineralnych i 
oddał takową pod dozór i opiekę' Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich, przekazując zarazem Towa­
rzystwu prawo rozdania potrzebującym bezpłatnie 
wszelkich z ubiegłego roku pozostałych wód le­
karskich aż do pierwszego kwietnia, w którym 
to czasie nieużyte wody wylaue zostaną.

Zarząd Towarzystwa wzywa więc tak poje- 
ktń° yCl1 uiezamożuych chorych jak i zakłady, 
abv"°sin ° *'P§'0 dobrodziejstwa korzystać chciały, 
rzystwa mvtym. wlu p o s i l i  do sekretarza Towa- 
kadska ! 3 D̂ °  <lr- Gasseny ulica Domh.i- 
będzie im wydaną* asygllacj l na żądane wody

CZtlG podane pzrez

—■ „Echa Nadwiślańskie" Teofila r i 
yyicza. Tom I. Poznań. Nakładem księgarni Jana 
Koust. Zupańskiego 1872.

—  „Moje wspomnienia" o życiu towarzy- 
skiem w Warszawie, przez Panlinę z L. Wilkoń- 
ską. Poznań, Czcionkami L. Merzbaelia 1871.

—  „Złote Literki", nowa książeczka dla

Lwów, z Izby handloy 
dnia 15. marca 

U . Akeje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 60°/„ 

„ krajów, z wpł. 40'‘„ 
II. Listy zast. za 100 zł 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. 6°/„
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr. 

Indenmizacyjue galic.

IY. Msnety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Sól impcrjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr

Wiedeń d. 14 marca. 
P*pievy puńłtwa austr 
ranta austr. w. &. 5-70 

, .. „ afjbrem
Pożyczka ost. z r. 1869

— Wiadomości b i b l i o o r a f iKarola Wilda: 0 l,0Qra1i

dzieci, przez Władysława Bełzę (z ryciną.) Lwów. 
Nakładem K. Wilda księgarza 1872.

— „Antoniusz i Kleopatra“T dramat w 5 
aktach W. Szekspira, tłumaczenie Krystyna 0 -  
strowskiego. Paryż, Librairie Internationale 1872.

—  „O nauce Dostrzegania", przez Stanisła­
wa Sobieskiego. We nwowio. Nakładem redaktora 
Szkoły  1871.

— „Kto ma być poczytany za kupca", na­
pisał Leonard Piętak. We Lwowie. Nakład au­
tora 1871.

—  „Rzecz o Kwestji latryuowej", skreślił 
dr. W. Opolski. Lwów. I  drukarni E. Winiarza 
1871.

—  „Dzieje filozofii prawa i państwa", przed­
stawione na tle dziejów cywilizacji przez dr. W ła­
dysława Daisonberga. Tom I. Zeszyt 1. Kraków. 
W drukarni K ra ju  1872. Nakładem autora.

—  „Zenska Biblioteka". RedaktoAa Zofie 
Podlipska. C. I Zeua Te spolecuosti lidsk# żyla­
ste v Auglii a v Americe. Zepsal Karol Jouas4 
V Praze. Vydavatel J. Otto 1871.

—  „Osveta Lidu". Vydava Jan Otto. Po­
rada Jos. Barak. Cisło I. O boji naroda americ- 
keho za samostatnost. Vypravuje Kareł Tuma. C. 
2. O vychovaui uarodnim. Sepsal Jan Kareł Sko­
da. V Praze 1871.

—  „Łacina Knihoyna Narodni." Cisło I. Z 
Malebo Sveta. Roman od Gustaya P. Morayske- 
hc. V Praze. Tiskem a nakładem J. Otto 1872.

— „De L’Etat-Major“ et des differeutes 
Armes par le General Ducrot. Paris ITeuri Plon 
1871.

— „Gouveruement de la Dófense Natiouale" 
par M. Jules Favre. Paris. Henri Plon 1871.

—  Ludoyic Pichou. „Les Mobiles 90 Dś- 
partament." Paris. E Lachaud editenr 1872.

—  „Notre Capitale Rome", par M. Zenaide 
Fleuriot. Paris. Henri Plon. 1872.

— „Les Prussieus a Paris et le 18 Mars" 
par Charles Yriarte. Paris. Henri Plon 1871.

—  „Le Dramę du Vesuve“ par M. Beule. 
Paris. Michel Levy freres 1872.

—  Marc Debrit. „La Guerre de 1870". 
Notes au jour le jourpar nu Neutre. Geneve. F. 
Richard editeur 1871.

— Sprostowanie, w  fejletonie nr. 74. 
Gazety Narodowej nazwisko jednego z wymie­
nionych więźniów Szliselburga nad Ładogą, myl­
nie wydrukowano, nie nazywał się on Za b a ,  ale 
Z u b 0. 1

—  Wykaz zmarłych osób od 28. lutego
do 6. marca. Leon Janina Suchodolski, wła­
ściciel dóbr 66 1. na woduą puchlinę. Fiauci- 
szek Siegbardt, zegarmistrz 82 1. ze starości. 
Wiktor Schlosser, buchalter 28 I. na suchoty. 
Julia Selig, córka urzędnika 5 1. na zapalenie 
mózgu. Paweł Kowalski, szewc 75 1. ze starości. 
Kotarzyua Bahr, wdowa po kucharzu 77 1. ze 
starości. Grzegorz Szewczyk, z domu ubogich , 68  
1. ze starości. Walenty Krzemiński, z domu u- 
bogich 36 1. ua suchoty. Marja Buzar, żarobnica 
57 1. na suchoty. Mieńał 1 Balicki, zarobnik 55 
1. ua suchoty. Irmiua Krasuopulska, wdowa po 
radcy 83 1. ze starości. Franciszka Bialobrze- 
wslca, zakonnica 58 1. ua zapalenie płnc, Józefa 
Adamek, córka oficjała 14 1. na durzycę. Zy­
gmund Legade, słuchacz praw 23 1. na ropienie 
płuc. Stanisław Spilczyński, drnkarczyk 16 1. na 
ropienie płuc. Klemeutyua Lewicka, szwaczka 25 
1. na suchoty. Filomena Orłowska, żona fryzjera 
33 1. na suchoty. Marja Czuchowska, z domu u- 
bogich 55 1. ua suchoty, Paweł Sawczuk, ubogi 
70 1. ze starości. Anna Wasylkiewicz z domu 
ubogich 82 1. ze starości. Jędrzej Osadyc, zaro­
bnik 40 1. ua tyfus. Eliasz Hłady, zarobuik 40  
1. na suchoty. Hasia Kozioł, zarobuik 30 "1. na 
zapalenie płuc. Jan Zaleski, zarobnik 37 i na 
zapalenie płuc. Antoni Kulczycki, zarebnik 67 1. 
ua zapaleuie płuc. Marja Kochana, zarobuica 54 
1. na zapaleuie płuc. Jan Medyk, zarobnik 38 
1. na zapalenie płuc Jan Zawadzki, kamieniarz 
40 1. na zapalenie płuc. Jakób Żurowski, do­
zorca 46 1. na woduicę. Jędrzej Luźny, inwa­
lida 80 1. ze starości. Kazimierz Niewiadomski 
inwalida 30 1. na suchoty.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje Spirytus rafinowany stopień 69, spi- 
ryius^rąfjuowauy z anyżem stopień 72.

płacą | żądają
złr. wal. a.

260 00 261 50
170 00 172 oo
167 50 169 50
65 00 66 50

83 00 83 50
75 00 75 50
89 60 90 00
91 9 j 92 75

75 73 75 65

5 20 5 27
5 22 5 29
8 78 8 87
8 88 9 10
1 70 1 78
1 50 1 51
1 65 1 67

109 % U l 25

45 G5 64 75
70 40 70 6J

312 0'J 314 00

Gospodarstwo przemysł i  handel.
Lwów dnia 15. marca. (Ceny Urgowe. 

Mierzyca pszenicy 4.92 ; ‘ żyta 3.44 ; jęczmienia 
2.70; owsa 2 .12; hreczki 0 .0 0 ;  grochu 0 .0 0 ;  
soczewicy 0 .00; ziemniakówv-2.23. Cetnar s ia ­
na 1.12; słomy okłotowej-0.73; słomy pasznej 
00.00. —  Sąg drzewa twardego 15.50 ; mięk­
kiego 12.25.

Galie, zakład kredyt, włościański
8tau ua dniu 29. lutego 1872.

Aktywa. Stan kasy eentralnej 89.185. 
zt. 80 c. Stan kas powiatowych 116.718 zł. 
37 c. Stan pożyczek 3 ,825293 zł. 45 c. Sal­
do rachunków bieżących 1,295.802 zł. 71 c 
Razem 5,327 .000  zł. 33 c.

Pasywa. Udziały 387.317 zł. 50 c. Wpisowe 
w r. 1872 2.936 zł. Spłacone pożyczki w r. 
1872 57.407 zł. 83 c. Asyguaty kasowo w 0- 
biegn 583 .100  zł. Listy zastawne w obiegu z 
których 267.900 zł. w przyszłem ciągnieniu wy­
losowane bedą, 4 ,1 6 6 .2 0 0  zl. Z alega jące  od­
setki i dywidendy 88.39 zł. 00  c. Razem 
5 ,327 .000  zł. 33 c.

1 !■ «!■1 —'liŁUHS

Wyciąg z  dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 11. marca.

Posady: Registratora tabuli kraj. we Lwo­
wie z plącą roczną 1300 złr. w a. —  a ewen­
tualnie wice-registratora z płacą 1100 złr. łub 
przełożonego tabuli miejskiej z płacą 700 złr. 
w. a. a. z terminem 14 dniowym od 3. ogło­
szenia w Gaz. Lwow. kancelisty przy sądzie 
pow. w Radymnie  ̂ z płacą 500 złr. z terminem 
do 30. marca lW 2. Nadinżyniera z płacą 1500  
złr. z terminem do 10. kwietnia b. r. Dwóch 
komisarzy" skarbowych przy pow. dyr. skarbu 
we Lwowie i Krakowie I. klasy z płacą 1400  
złr. ewentualnie z płacą 1200 złr. z terminem 
3. tygodni. —  Oficjała kaucelaryjnego przy pro- 
knratorji skarbu z płacą 500 złr. w przeciągu 
3 tygodni. —  Naczelnika departamentu rachun­
kowego przy kraj. dyrekcji skarbu z płacą 
2500 złr. i charakterem nadradcy z terminem 
3 tygodni. —  Kontrolera przy urzędzie cłowym 
w Kozaczówce z płacą 600 złr. z terminem 3 
tygodni.

Licytacje: Dnia 15, kwietnia, 1. i 15.
maja 1872, w sądzie obwod. Tarnowskim egze­
kucyjna sprzedaż 1/G część dóbr Gorzejowa. —  
Dnia 4. kwietnia 1872 w sądzie pow. w Oświę­
cimie egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
Dawida Pilzer pod 1. 80. położonej. —  Dnia 
12. kwietnia, 17. maja i 21. czerwia w sądzie 
pow, w Chrzanowie egzekucyjna sprzedaż real­
ności potj, 1. 339 w Chrzanowie Jakóba Ro­
senberga. — Dnia 22. marca a ewentualnie 25 
kwietnia lub 27. maja w sądzie pow. w Bro­
dach egzekucyjna sprzedaż realności w Brodach 
pod 1. 379 i 380.

Zawiadomienia: Sąd obw. Tarnopolski o
pozwach Tomasza i Marji , Zielińskich przeciw 
Aleksandrowi Pogórskiemu tudzież przeciw 
Szaji Rosenstrauchowi o estabulację różnych 
praw 1 realności pod 1. 409 str. 951 n. w Tar 
nopolu. —  Sąd kraj. Lwowski Bolesława He- 
ferna, o nakazie płatniczym sumy 100 złr. 
przez Izaka Katz uzyskanym. — Sąd pow. w 
Gródku baronowę Walisch o prawie Leiby Flieg 
względem uznania różnych obowiązków wierzy­
cieli hipotecznych realności pod 1. JL05 w Gród­
ku i 205 na Podgaju terminem na d. 17. 
kwietnia 1872. — Sąd kraj. krakowski uchwa­
łą z d. 27. lutego 1872 do 1. 3801 o otwarciu 
konkursu na majątek M. Ehronpreisa.

Ostatnie wiadomości.
Nadaremnie czekaliśmy na telegram o 

posiedzeniu komisji konstytucyjnej, na piątek 
naznaczonem. Nie odbyło się —  jak słychać, 
z powodu nagle zwołanej Eady ministrów. 
Kto zwołał nagle tę Radę? Czy cesarz? Ależ 
wtedy ministrowie musieliby jechać do Bu- 
dzina, gdzie cesarz ciągle przebywa, i gdzie 
wkrótce i Najj. Pani przybędzie. Zresztą nie 
można pomijać, że między innemi czwartko­
we posiedzenie i dlatego przerwano, aby dać 
rządowi czas do zoijentowania się i zdecy do- 
wania wobec nawału nowych wniosków. A to 
zorjentowanie się i zdecydowanie nie jest ła- 
twem, tak ze względu na koronę, jak Gali­
cję, centralistów i niektórych członków gabi­
netu. Rzecz ciekawa, że p. Lasser bywa za­
wsze na posiedzeniach komisji — ale w 0- 
statnich czasach, kiedy się pojawiły różnice 
między - centralistami z ^rządem , uparcie

Przebieg czwartkowego posiedzenia ko­
misji byłz burliwy — ale burza szalała nie 
między centralistami a Polakami, tylko w 
samym obozie centralistów i między nimi a 
rządem, który walczył otwarcie o s wó j  by t  
i o h o n o r  k o r o n y  przeciw Giskrze i Kai- 
serowi, którzy mimowolnie do ataku na ko­
ronę się przyznali. Jak  dalej rzeczy pójdą — 
niepodobna przewidzieć. Czy Auersperg ugnie 
się przed G iskrą, czy Giskra zostanie zła­
many. Na każdy sposób scena ta  dowodzi, 
że słusznie zwracamy zawsze uwagę w spra­
wie galicyjskiej na koronę.

Szczególny koncept podaje pewna wie­
deńska korespondencja Pester Lloyda , twier­
dząca, iż na poniedziałkowem posiedzeniu 
komisji dlatego centraliści rozzłościli się na 
Polaków, że p. Grocholski zapytał, czy bę- 
dzie jeszcze kiedy posiedzenie komisji. A 
wszakże p. Grocholski dopiero po skończ 
nem posiedzeniu pytanie to postawił. n

Ze sfer półurzędowych słychać, ze w 
kwestji finansowej uda się sprowadzić poro­
zumienie w ten sposób, że za podstawę ry­
czałtu wzięty będzie preliminarz z r. 1871 
(na co rząd i Polacy się zgadzają), 1 utworzy 
się ztąd ryczałt stały (wniosek Herbsta), ale 
który będzie można zmieniać, jeżeli pizy- 
chody podatkowe Galicji w porównaniu z r. 
1871 podniosą się.

Przy inartykulacji, z dodatkiem Herb­
sta, centraliści podobno dlatego obstają, aby 
zagrodzić drogę wszelkim ugodom innym- 
W samej rzeczy, gdyby weszła w życie za-

Pożyezka louer. z r. 1854 
„ „ 1860 

„ „ „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. iudemuiz. gal.

„ buków. 
Akcje bankowe. 

Auglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Auotrjackie 
Galic. dis baudlu i przera. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austriacki 
Vertinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forster. Hand. Gesell 

■^kcje kolejowe. 
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

94 50 95 00 
101 7!>]l02 00 
146 75,117 25
119 10,120 00
120 £0 121 00 
75 75 
75 75

płacą |żądają
zlr. wal. a.

76 CO 
76

342 00 
57 00 

337 00 
142 00 
000 00 

89 50 
OOO 00 

00 00 
845 00

343 00 
50 00 

337 50 
144 00 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

847 00
113 00 114 00

123 30 
00 00 
35 00

182 00 
256 60 
z 05 00 
210 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowaka
Węgierska północno wsch, 

u wschoduia 
Listy zastawne. 

Galic. baak hipoteczny 6"/„ 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

n » i» u 5“/q
Bank nar. austr. 5°/0 m. k.

., „ 5°/0 w. a.
Bodencredit w srebrze 5“/„ 

w. a. 50/0 
Kol. obi. z płer. 5°/0 

123 50 (wol. od p. d., prc. Srebr.) 
00 00 Alfoldzka kolej 
35 50 Ferdynanda północna 

Karola Ludwika dawn 
182 50 „ „ 1  r. 1867
257 CC Lwow.-Ozern.-Jas. % r, 18S7 
31,5 CO „ s a I  111. om 

211 25 BndoPs

168 OC [169 
175 50 176 
184 50 185
380 00 382 
203 501204 
246 00 247
169 75 170

płacą [żądają
zh. wal. a.

150 25 
87 10

89 80 
92 00 
73 00 
83 00 
89 60 
00 00 

104 25 
85 50

92 '25 
102 .00 
10C OC 
100 25 
87 00 
82 %'■ 
94 CC

150
87

90
92
74
83
90
00

104
86

00
50
50
00
00
00
25
75
30

20
50
00
00
00
00
75
00

92
103
ICO
101
87
82
94

Siedmiogrodzkiej 
Południowej koloi 
Państwowej kolei 
(10*7o podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda pólnocn. m. k 

» w. a. 
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Kegleyich 
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm 
„ br. St. Genois 
„ ks Windischgratz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary

Dewizy (3 miesięczne.) 
Hamburg 100 rnark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szter. 
Frankf. 10C zł ol. w p. N

płacą 1 żądają 
złr. wal. ».

S3 75 94 55
112 75 113 25
131 50 135 50

97 50 97 75
000 OJ 000 00

96 00 97 00
91 50 92 00
88 50 89 90

189 0 190 00
14 50 16 50
24 00 26 00
14 00 19 00
27 00 29 05
41 75 42 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 00 22 00
38 50 39 50
>,

82 10 82 20
43 35 43 45

11C 80 110 9)
93 20 93 37

sada, że rozszerzenia kompetencji sejmowej 
mogą nastąpić tylko w obecności i-ecb 
czwai’tych, a większością dwóch trzecich tego 
kompletu w odnośnym sejmie, to ani Czechy, , 
ani Morawa, ani Kraina nie mogłyby myśleć 
o rozszerzeniu swych praw krajowych.

Historyczna (narodowa) szlachta czeska 
skupuje dobra, jakie tylko są do kupienia, 
aby wzmocnić zastęp swoich wyborców.
Banki czeskie pożyczają pieniądze na dobra 
tylko pod warunkiem, jeżeli właściciel odda 
w czeskie ręce pełnomocnictwo do głosowa­
nia przy wyborach do sejmu.

Dzisiaj wieczorem o siódmej Walne 
Zgromadzenie kasyna mieszczańskiego.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 16. marca (wieczór). 

W ydział konstytucyjny odrzucił wszystkie 
na ostatniem  posiedzeniu postawione wnio­
ski co do związania ugody galicyjskiej 
z bezpośreduiemi wyborami, i uchwalił 
popierany przez rząd punkt C) podko- 
initetowego elaboratu, który odracza usta­
nowienie sposobu obsyłania Rady pań­
stwa przez Galicję, aż do czasu, gdy 
traktow ana będzie reforma wyborcza. Po­
tem  W ydział przeszedł do rozpraw nad 
petycjami z B iałej o odłączenie od Ga­
licji.

Bukareszt d. 16 marea. Senat 
p rzy ją ł 1 0 -milionową pożyczkę dla wy­
płacenia kuponów kolejowych. Izba niż­
sza zajmuje się obenie sprawą gdzie się 
btykać m ają rum uńskie i austrjackie 
koleje.

Madryt dnia 16. marca. Książe 
Montpeusier ma wydać m anifest fuzioni- 
stowski, w którym  odm aw ia. przyjęcia 
wyboru do sejmu a przemawia za osa­
dzeniem księcia Alfonsa pa tronie.

Loildyn dnia 16. marca. M inister 
spraw  zagranicznych otrzym ał od F ian- 
cji wypowiedzenie trak ta tu  handlowego.

Przyjechali do Lwowa d. 16. marca:
Hotel Zorza: W. Gomołiński z Brodów, 

E. Kościelski z Warszawy, Franciszek Alden- 
brfick z Kolouii.

Hotel Angielski : Michał Kisslingeu z Ja­
źwina, Wł. Mierzyński z Baryłowa, A. Midowicz 
z Będziszyua, Jan Torosiewicz z Połtwy J. Ho 
rowitz z Tarnopola, dr. R. Piątkiewicz z Tarno­
pola, J. Grabiński z Stanisławowa, R. Stefauicki 
z Stanisławowa, A. Kizowski z Krakowa, A. Ra- 
doszewski z Toustobab.

Hotel Krakowski: J. Karwowski z Jano­
wa, K. Muiszek z Przemyśla, A. Piotrowski z 
Barszczowiec.

Hotel Europejski: Br. S. Soglio z Prze­
myśla, L. Aleksandrowicz z Krakowa, S. Bar­
czewski z Moskwy, B. Jocz z Borszezowa, S. Ko- 
mamicki z Zawadki, J. Holzer z Stojałowa, K. 
Wesołowski z Krakowa, Michalina hr. Pietrus ̂  a 
z Rudy. Michał Heydeureich z Paryża.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 16. marca 1872  

godziua 3 min. 10 po południu.
Wiedeń. Akcje franko austr. 144.00. We 

gierskie krodyt. 165.50. Anglo-austr. 347.50. 
Uuonsbauk 342.75. Kolei Karola Lnd. 259.00. 
Kolej siedmiogr. 187.50. Kolei połudu. 207.50. 
Kolej Alfólda 183.00. Kolei Elżbiety 248.50  
Kolej lwowsko-czerniow. 171.00. Węg.Nordost. 
170.00. Kolei połnoeuej 232.00. Kolei Rudolfa 
177.50. Węgierska Ostbahu 153.00. Iudetnnizacje 
galicyjskie 75.75. Losy z roku 1864 147.50. 
Usposobienie: ciche.

Berlin. Ruble papier. 8 2 7/8- Akcje kredyt. 
208% . Lombardy 1267?- Galizier 118 /8. Ko­
lej państwowa 235% . Rumuńska 56% . Bank­
noty austr. 91% . Usposob.: bafdzo mocne.

Wrocław. Pszen. 236, żyto 164 owies 136.

N A D E S Ł A N E .
O korzyściach wag na bydło.
Nie da się zaprzeczyć, że gospodarstwo austr. 

węgierskie w najnowszym czasie przedstawia nam 
obraz przechodowy, który w przyszłości osiągnie 
szczyt.

Życzylibyśmy sobie takich czasów, o któ­
rych powiedzieć by możua „austrjacko-węgierskie 
rezultaty w dziedzinie gospodarstwa staną na ró­
wni z amerykańskimi."

Powodzeuia niektórych gałęzi gospodarstwa 
krajowego zawisłe są od racjonalnego kierunku 
chowu bydła; bez bydła nie ma gospodarstwa 
było hasłem sławnego hodownika bydła i e k o n o ­
misty William Kethle w Wollyerhampton, Wor- 
cestershire.

Przez energję togo męża uprawiono 60.000  
mórg, w państwie Wissonsin i hodowano bydła 
120000 sztuk. My barometer „is the ecathele- 
scalę ■ mój barometr jest waga na bydło —  
było jego przysłowiem, dodając przy tem, że ra­
cjonalny chów bydła bez wagi jest niepojętym.

Bydło możua oszacować na oko, jednako­
woż ile popełniono przez takie oszacowanie błę­
dów. Jedyuie metalowy języczek u wagi ukaże 
dokładnie wagę bydła i oszacuje.

W Anglii i Ameryce nie ma najmniejszej 
gminy, któraby się obeszła bez wagi. Kupno ta­
kiej uskutecznia gmina wspólnie, bowiem wycho­
dzą z tego stanowiska, że posiadanie wagi na 
bydło zawsze się wypłaci.

Dokładne wagi na bydło wyrabiają w Wie­
dniu L. Bugauyi i Spółka.

( N a d e s ł a n e . )
Zwraca się uwagę szanownych czytelników 

na dzisiejsze ogłoszenie fabryki zegarków Ph. 
Fromm w Wiedniu, I. Rothentnrmstrasse 9., na­
przeciwko Wollzeile. Ceny tej firmy są najtańsze 
w całej monarchii Austrjackiej. Każdy potrzebu­
jący zegarków, raczy się udać pisemnie lub oso­
biście do tego handlu. Literalne zlecenia zała­
twiają się rzetelnie i gustownie, jak gdyby ku­
pujący był osobiście w handlu.



IKed. Dr. Karcz
we Lwowie pod 1. 8. (nowa) w rynku 

trudniąc się przez lat 14. wyłącznie leczeniem 
chorób syfiUtycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wyffJKów, wyli­
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
zn. pomocą metody pewnej i racjonalnej. 19—26 

Eada skuteczna w wypadkach niemocy.
Ordynacja domowa od 8— 9 i od 2— 4  godz.

|L. 135.
y d z i a ł  c e n t r a ln y  T o w a r z y -  

“  ’  s t w a  f i a t e m . . . !  n o m o c y  O -s t w a  R a.aJcnn .iJ  p o m o c y  
f le j a l is t ó w  p r y w a tn y c h  jest w możno­
ści nastręczenia O fU cja listó W  z różnemi 
kwalifikacjami. 1465 3 - V

Bliższe szczegóły mogą być podane w biurze 
Towarzystwa w rynku Nr. 228 staiy 11 nowy.

( P o r o z u m ie n ie  z  z a m ie j s c o w e m i  p a c je n t a m i  z a  p o ś r e ­
d n i c t w e m  m e g o  „ P o r a d n i k a 1*, k t ó r e g o  w  k s ię g a r n i a c h  i u 
r a n ie  d o s t a ć  m o ż n a  ( je n a  1  z t .  Ż y c z ą c y m  s o b ie  t e g o ,  m o g ę  
p o d a ć  i n n y  a d r e s ,  p o d  k t ó r y m  p r z y  z a c h o w a n iu  n a jś c i-  
l e j s z e j  d y s k r e c j i  z e _m n ą  k o r e s p o n d o w a ć  m o g ą  L e k a r s t w a  
w y s e ł a  s ię  n a  p r o w i n c ję  z a  p o b r a n ie m  p o c z t o w e m ) .

Dzierżawa do odstąpienia.
Pod Lwowem jest dzierżawa niedużego ma­

jątku ziemskiego na lat 6, od 1. kwietnia 1872 
do odstąpienia. — Bliższe szczegóły we Lwo­
wie na placu bernadyńskim w kamienicy na 
rożnej pod 1. 11 drugie piętro 1612 3—3

S e t k i  t y s i ę c y  l u d z i
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istni ej ącemnu, najpewniejszemu i najlepszemu

środkowi dla wzrostu włosów.
Niem a lepszego środka dla  

wzrostu w łosów
owa we wsz/stkich czę­
ściach świata znana i sław­
na, przez powagi lekarskie 
ZDaaana, najświetniejszym 
skutkiem uwieńczona, przez 
Cesarza austrjackiego Fran­
ciszka Józefa I., króla wę­
gierskiego i czeskiego etc,

u trzym an ia  i  w spierania  
na głow ie, jak

etc. etc. wyszczególniona 
wyłącznym c. k. przywi­
lejem na całej rozległości 
c- k. państwa austrjackie­
go i krajów węgierskich 
patentem z l&go listopada 

1865 roku, liczba 
15810/1892

RESEDA-KRAUSEL-POnADE
przy której reguł ar nem używaniu miejsca naj­
zupełniej wyłysiałe włosami zarastają: włosy 
siwe i rude zmieniają się na ciemno, wzmacnia 
skórę w sposob cudowny, usuwa każdy rodzaj 
łupieżu w dniach kilku zupełnie. zapobiega 
wypadaniu włosow w czasie bardzo krótkim 

na zawsze, n̂adaje włosom połysk

„ i falisty,
jako te? ochrania je od siwizny do lat póź­
nym. W skutek nader miłego zapachu i wspa­
rli.. ego wyposażenia, staje się prócz tego ozdobą 

najpyszniejszych toalet.

u» /.awazit!, naaaj

naturalny

Ceua słoika z przepisem użycia (vz 7 językach) 1.50 c. -  za zaliczką pocztową 1.60 c. 
•n t. -t t Tr ‘V rzeaający otrzymują procenta " » •  żabnic und Haupt- Fersendungs-Depot en gros et en detml bei

D {  c a ł l  f o l t ,
Perfumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegiei» in W i e n , 

J o s e i s t a o t ,  P ia r l s t e n g a s s e  1 », Im  e lr fe n e n  H a u s ę ,
, .  . w pobliskośc- Lerchenfeldtt strasse,

dokąd wszystkie pisemne, zlecenia mają być wystosowane i gdzie takowe po przesłaniu 
; gotowki lub za pobraniem puczcowem cniesznie załatwione będą. 1073 10-  -20• Główny skład dla Lwoiea iedynie tylko u panów

Zygmunta Ruckera I • Adolfa Berlinera I Franoiszka Ehrlioha I K. S trzy iow skiego  
aptek, we Lwowie. aptek, we Lwowie. | kupca we Lwowie, j kupca we Lwowie.

" T h " !  I  k  ze w szystk ierai znakom iteim  fa b ry k a tam i, dzieją »ie naśladow ania  i fa łazer-
V  I  s twa poduuiiio i tu ta j .  U praa. im j  W!t* .“ PRJJcyck naaw ać aie ty łka  do r* w t-

I V  I  I  Mienionych akładow , ż ad a ja : praw daęw ej RESEDA-KRAEUSEL-POBIADE K a r o l a  
_______ * P o l t a  w W i e d n i u  i  nie pom ijając wyż p r i e d i t i w i s n e j  m u r k i .

Magazyn sukna i towarów wełnianych
MODNYCH,

M. SCHNEIDERA

N o w a K lyzo p o m p a  L 21f • . 13612~3
■doskonalona o ciągłym wytrysku.| D ^ iO S Z O I l lO  k o i l k u r S U

a  :— .....................................

(dawniej PIETROSCH & SCHNEIDER)
przy ulicy T e a t r a ln e j  n a p r z e c i "  k o & c io ła  k a t e d r a ln e g o  w aomu p . S a a r a  

p o d  1. 7 . poleca swój obficie zaopatrzony
Skład Sukna wszelkiego gatunku, Brazyl, PeruTlen, Drap de Da­
mes, Doskin, Tricot, Kort i wszelkiego gatunku sukua libery jne;

oirzyinał właśnie
□a zbliżającą sic porę wiosenną i letnią w największym wyborze najnowsze 
i n a j m o d n i e j s z e  materje na g a r n i t u r y ,  tużurki i spodnie;

oraz materje dla dam na p ła s z c z e ,  ż a k i e t y ,  p a l c t o t y ,  m a n t y l e  
i  t .  d .  niemniej w wielkim wyborze k a m i z e l k i  jeawi.bne, wełniane i pi­
kowe, k o ł d r y ,  k o c e ,  p l a y d y ,  i l a n e l e ,  s u k n a  d o  n a k r y c i a  p o ­
d ł o g i  . wszelkie inne artykuły dotyczące pomienionego zawodu. — Szczego1- 
nie poleca się białe k o c e  k ą p i e l o w e  g r a f e n b e r g s k i e  osobom używa­
jącym kurację w zakładach zdrojowych, ktorefo koce sprzedaje się po ceuach 
f a b r y c z n y c h  i są takowe każdego czasu na składzie.

Ceny są najprzystępniejsze. Zlecenia z prowincji uskutec7nia się szybko 
i najdokładniej. 2—3

jr-d/.ia jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny, 
nie potrzebuje nigdy reperacji. Zamknięta wl 
małeni pudełeczku bardzo wygodna w podróży. 
ICena dostępna. ' Paryżu u "wynalazej p. Nau-i 
dinatulica de Jouy. y  we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullak. 

  1014 7—24

na posadę profesora mechaniki (po­
wszechna mechanika , teoretyczni i 
nauka o m aszynach, mechanika b u ­
downictwa), przy akademji technicz­
nej przy krajowym Joanneum w Grazu. 
Z Wydziału krajowego styryjskiego

w O r a -  ,  dnia 29. iutegr. 1872.

P r z e s t r o s r a .
L. dat :owo do mój ej powtórnie publikowanej przestrogi co do fałszowania proszku 

korneu&urgskiego, przytaczam niektóre ustępy z ces. patentu, które w dauych wypadkach 
może być zactosowane, patentem opiewa:

„Naśladowanie .'tedy jest udowudnionem, jeżeli prawdziwa marka przy zwykłej 
czujności przemienioną była na fałszywą. 1217 1 - 1

Naśladowanie moż» być udowodnionem:
a) Jeżeli sobie ktoś przywłaszcza imię, pieczeć lub osobliwą nazwę zakładu inne­

go producenta.
b) wyroby, które upatrzone są niedozwolonym znakiem i w handel wpmwadaone. 
Przeciw winnym (przeciw producentowi jakoteż utrzymującemu na składzie falsy-

i-Łity) może być nałożona kara do 500 zł., która może być na wypadek podwojona a 
przy powtarzaniu się kary, naznacza się jeszcze areszt do trzech miesięcy.

Polecam powyższe uwadze tym panom, którzy się trudnią wyrobem lub sprzedażą 
falzyfikatów proszku korneuburgskiego, przyczem zauważam, że przeciw winnym na mocy 
dniejącego prawa wystąpię, ■

Panów odbiorców zwracam uwa&ę , źe jedynie w następujących składach proszek 
korneuburgski i inne moje wyroby weterynaryjne cą do nabycia:
We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski. P otr Mikołasch, aptek., A.Berliner ap. 
Z. Rucker ap., W Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kamienicy p. Kiichma- 
jera i p. J. oabn, Jakób Goldwasser.

Proszek korueuburgjki j e s t  jedynie tnn prawdziwy, _ Który opatrzony jest mojim 
poniżej nmieszezonym podpisem w czerwonej farbie na winiecie.

g f *  K tony m i )ah *eriea w sk azał, k t  ry naduż* wa 
m ej m ark i och ron n ej, go m ógł p n d a a tl podcią­
gnąć, otrzym a w ynagrodzenie d,» 200 złr. T P I

Korneuitrarg,
dnia 17. marca 1872.

Prawdziwy krew czyszczący

S T R O F  P A C ł L U I O
sse składu wyłącznego Stefana Giegl,

pierwszego król. Węg. Uprz. fabrykant* kait, w Peszcie, Franz Deakstrasse Nr G 
11 piątro Cena flaszki 1 zł. 40 c. 6 fllaszek 6 zL 50 c„ 12 fllaszek 12 zł Mniei
J Tm  śT o d ek ^m ^^13 Si?' PrZy wi<?kSZych zam(5wieniach udziela się rajah

. , ’ maJfiCy światową sławę jako środek przeczyszczając/ krez m w
Europu powszechne uznanie ponieważ okazał się we wieiu słabościach jako nieoszatowany 
środek cudowny w tych wypadhacb, w których inne leki nie skutkowały 7

Uprasza, się przy zamówieniach ostatnią pocztę wyraźnie napisać 1677
Zygmunt S te if

O

CO

BTa

porc wiosenna
*• >•

poleca

Magazyn sukien
mezkich 1646 2 - 3

Z I U T A  STEIFA
w e  L w o w i e ,

przy ulicy (dawniej Jezuickiej) Jagiellońskiej N. 2

S K S 5* N o w o ś c i :  *=£52

i Ubranie 
wiosenne

| modne
1 4  zł .

Ubranie
Cheviot
3 5  z ł .

Ubranie 
kamgar*^ 

nowe 
3 0  z ł .

Piękne

p a l t o
IO  z l .

Zam iejscow e zlecenia z a ła tw ia ją  sir szybko.

JagielljńsKa N. 2.

budowy maszyn
S p ó li a most Buoods&ful 

Oorenior aelf-Kaker,
Keaper, ani

dorer Cutter,

w e L w o w ie , ulica Balonowa N r. 1 na Źólkiewskiem.
Urządziwszj wars?t ty mechaniczę i zaopatrzywszy takowe w najnowsze machiny Domocnicze, siłą Pary funkcjunujące,

■ ,H

1615 3 - 3

żelaza
tudzież m ając w praw nych rzem ieślników  i doborow y m a te r ja ł, poleca z swych w yrobów :

i r n s a  e n i

;
sacze,
ręczne. L uiejiij łamacze U" iiiaKucii<>w, szarpaczc jDButaiiit7, irarunera, waice ufc>ivui.x,

płużki do kartofli, parniki dla bydła, piły cyrkularne i mochan Lczne, kufy na okowitę
i w ogóle wszelkie w ,dział mechaniki wchodzące roboty, me mniej także podejmuje się

urządzeń tartaków, młynów, gorzelń, olejarń i t, p,
zukł idów przemysłowych, dując za swe wyropy

d o s t a t e c z n ą  g r w a r a n c l^ .

M o n te ró w  zdolnych wysyła się hft żądanie b e z z w ł ó c z n i e .
Na żądanie rozseła się cenuiki, plany i bliższe wyjaśnieni?, 

ając na celu odznaczać się doskonałemi wyrobami, szybkiem wykonaniem obstalunkow, I  zadawalniając się miernym zyskiem, żywimy nadzieję, 
iż zasłużymy n uznanie i rozpowszechnienie wyrobów naszych.

Ortopedyczny
ŻjA K L A D  LE G ZN IO ZY

dr. Henr. R, von Weil 
w W iih rin g

(pod Wiedniem) Stiftgasse 8 .

Siropy i  Pedfosfoiaw wypita i sody!
ClmrcliiAJ,

1 !

Z w i e r z c h n o ś ć  t e g o  i n s t y t u t u  p r z e b y t a  w  s a m y m  
z a k ł a d z i e  i p r o w a d z i  c a ł y  z a r z ą d .  L e k a r s k i e  t r a k t o w a ­
n i e ,  w y k o n y w a n e  p r z e z  p r z e ł o ż o n e g o  i n s t y t u t u ,  d o t y ­
c z y ' g ł o w n i e  w y k r z y w i e ń  i s k o s z l a w i e ń  c i a ł a ,  p r z e ­
k s z t a ł c e ń  i z a p a l e ń  k o ś c i  i s t a w ó w ,  s k r ó c e ń  i  s k u r ­
c z e ń  ż y ł ,  b e z w ł a d n o ś c i  i  o s ł a b i e n i a  m u s z k u ł ó w ,  O s o ­
b o m  o p i e k u j ą c y m  s i ę  c i e r p i ą c y m i  p o z o s t a w i a  s i ę  Ł e z - ;  
w a r u n k o w a  s w o b o d a c o  do w y b o r u  l e k a r z y  d o r a d c z y c h .

S t a r a n n e  p i e l ę g n o w a n i e  i  w y ż y w i e n i e  w y c h o w a ń -  
c ó w \  t a k  w  s p ó l n y c h  j a k i  o s o b n y c h  p o k o j a c h .  Ć w i ­
c z e n i a  g i m n a s t y c z n e ,  w y k ł a d y  n a u k ,  j ę z y k ó w ,  m a *  
r y j f .  —  B l i ż s z e  u m o w y » n a r a d y ,  p r o g r a m y  i  w a r u n k i  
p i z y j ę c i a  w  Z a k ł a d z i e  g o d z i n y  3— 5 1 4 6 4  2 — 5

który pierwszy y wjtasn°ści leczcbne tych preparatów w s u c l i o t a e ł i  i 
m a r n i e n i u  ■ Przygotowane jedynie przez pp. S w a u r  a p t e ­
k a r z a  w  | ’ a  y  i ^ ' z^ aie się we R a k o n a c h  k w a d r a t o w y c h  
[z podpisem I > r »  •««, ’ z etykietą nosząrą s t ę p e l  f a b r y k i  w  a p -
t e c e P a .  S f l - n n ,  8  r n e  C a g t i g i ^ ę  w  P a r y ż a  1664 1 - 6

To\varz.ystwo górnicze dla eksplotacji potasu i salin.
l i

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forgeł.|

EDWARD 6RBHARDT
w® Lwowie, plac Mjłjacki 1. 1,

poleca swój obficie zaopatrzony skład

Przy subskrypcji na dniu 9. marca b. r. odbytej na 15 -000  akcji T o w a r z y s r w a  g ó r -  
e k s p l o a t a c j i  p o t a s u  i  s a l i n  , .K a ł u s z ‘- subskrybowano 3 7 .0 4 7  sztuk akcji.

używa aię z najpomyśl­
niejszym skutkiem prze j 
city kaszlom uporczy« j U 
katarom,kokluszuwi ne-1 U i

rwowej uytacyi naezyii płueowyeh i wiizelklm l 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy —i,rs<:e I 
z pomyślnym skutkiem go przepisnją. Łyżeczk.. 1 
od kawy j *st dostateczną. Dostać można w Pa J 
ryżu u Dra Chable ulica ienne, 36 w Ky v 1 
kowie u pena f  Trauczyńskiego, we Lwowie I 
u p. Piotra Mikolascha, — w Poznaniu u p. I 
Man tiewicza — w Brodach u p. M. Ku1 I 
laka, — w Warszawie w skład, mat aptecz 1 
pp. Uallego ■ Spiessa. 1038 19—24

m
wyrobów z masy kamiennej, naczynia kuchennego z email iwanej LIaehy , 

najrozmaitszych przedmiotów z drzewa i chińskiego srebra
p o  n ą j u i i s z y c h  c e n a c h .  1289 7_ g

n i c z e g o  ( l l a
W skutek tego zarządzoną została następująca re p a rty c ja :
1) wpisy na 1 do włącznie 10 sztuk nie ulegają re d u k c ji:
2) subskrybenci 11 do wyłącznie 30  sztuk otrzym ują 10  akc ji;
3) subskrybenci wyżej 30  akcji otrzym ają 35  precent zapisanych sztuk, prz?czem 

ułam ki 1/i i wyżej za całe akcje policzone będą.
Akcje w powyższy sposób na subskrybentów przypadające, w myśl ogłoszonych warun­

ków subskrypcji od dnia dzisiejszego

najdalej do dnia 31. marca b *•
m ają być odebrane w tych miejscach, w których subskrypcja n astąp iła , za zap ła tą  złr. 220 w. a. 
za sztukę wraz z 5°/0 odsetkam i od dnia 1 . stycznia b. r. bieżącemi- -.‘izy oucbraniu tytułów , 
złożone kaucje subskrybentom  wT zapłatę policzone, względnie zwrócone będą, przy równoczesnem 
ściągDięcin kwitów subskrypcyjnych.

Lwów, dnia 15. m arca 1 8 7 2 . f*#?
W  zastępstwie Banku angio-austrjackiego

C. k. ujirzyw. galic* akcyjny Bank hipoteczny.



Podziękowanie.
Za liczno dowody bezprzykładnej opieki 

i troskliwości, przez pp. D y r e k t o r ó w  
Zakładu W l o S c i a ń f k l e g o  synowi 
naszemu ś. p. Stauislawowi w czasie jego 
słabości wyświadczonej, nie m a m y  wyrazów 
do wypowiedzenia godnie naszej czci i 
wdzięczności, jaką do głęb- serca przeni­
knięci jesteśmy i na jaką podobny współ­
udział niezaprzcczenie zasługuje:

Jednakie nie możemy się powstrzymać 
ud wynurzenia otwarcie naszego silnego 
przekonania, ie  gdzie zakładowi tacy prze­
wodzą męiowie, tam praca znajdując uzna­
nie , ludzkość i nadal błogie tylko owoce 
wydawać musi.

Nakoniee dziękujemy Szanownym pp 
Dyrektorom, Wielebnemu duchowieństwu, 
kJegom wszystkich zakładów, przyjaciołom 
i znajomym nieboszczyka, którzy gu-.na nie 
raczyli zwłoki swego przyjaciela odprowa­
dzić do grobu, nad którym czcigodny kar­
melita ks Przeor C z e r w i ń s k i  z własnego 
popędu świetną mową podniósł zalsugi 
zmarUgo i rzewną chrześcijańską modlitwą 
duszę jego polecił miłosierdziu Wszech­
mocnego. 1- 1

dkcalbcrtyna i Romuald
Krzyżanowscy.

jgcSśr* J ak o  nowość " © g
nadzwyczaj ważnej i zajmującej treści

■*! poleca
księgarnia F. li. Bieli tera

dzieło p. t. 1678 1 —l

vLe dermer des Napoleon"
Cena 3  zlr. 0 0  et.

P, Artura Rożnowskiego,
Inspektora m. str. ogn. w Stanisławowi! wzy- 
w::»i ażeby wiadomy mu dobrze dług honoro 
Wy do końca marca b. r. uiścił, w przeciwnym 
bowiem razie, byłbym zmuszony całą rzecz do 
publicznej podać wiadomości. 1676 1—1

J a n  H o ś c l ń s k i ,  
kontrolor akcyz. m. na rogatce 

sichowskiej we Lwowie.

ta

a>

w
Wiedniu
1866 

sveK medal

YY

Parjzu 
1867 

s r e b .  ineilał

W

Hawrzą
I8U8 

sveb. medal

W

Aniskrdamie 
1869 

sreb. m e d a l  1

W

Hamburgu
1869 

siki. medal

w ‘ 1 
Wittenbergu 

1869 
steK medal

W

Uudolfslicim 
1869 

srob. medal

w
Altonie
1869 

sreb. modal
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Przyjmuje się 161g 2 - 3

dwóch młodych Panów ukoń­
czonych realistów,

do wykS',aal'''';1la się v z= wodzie wyższej agro­
nom i  iak° w gorzelnictwie. — Mający clięc 
uu powyiszeg0 ta-w'odu, raczy się zgłosń; do 

Zarządu Koulaszt|wsLiego około Brodów.J»du Vk.ViU Divuvn.

i
rur reellen und b illigsten  g  

Bes»r&ul*S » ller  j

óffentlichen Anzeigen 8
n i .h e  ia -  u u "ł auslii ..d i.c h e  Z e itu n g e n  WJ 

“r A b e s t e n » d a « “ n ‘«« e i< :h oe te Bur‘ a a  Nm pfle lilts icnuc  „  .  i
Hen hoben  ̂ en Hof_ und Geriehtg_ S

» P-T- AdTO«aten’ (1 u X„ „ „ Aetien- uud Handrls-Ge- kJ
" * ' sellschaften *
„ „ „ FabrUa»te“’ ^„ industrleUen, ^

ó e k o u o i n ^  o l
* ” „ C ap ita l isten , W
* » » Handels- und Gewerbe- Wtreibenden iw

'“ ‘A ^ p r u ć h * ' " K , e  ° eflfe ' i « i c h k e i t  1. .  W  
T in a  m t *  “ e k m e B d e i i  P e r a o n c n .  m

A n n < L ° lteste  e in h e im isć h e  H ^ » n o « e e « - B M r e a u  ^

A *  ° p p e l i k  w
Wleń, Wô Ve 22 ’  8Prag, Ffcrdinandssti asse 33 8

' I r n a f t f  W . . r  V « r b i a d n n g e n  e r f r e u t  k - Und ^
^ i tv « « w e > * ‘erer"  te n v o f „ ,  C
to .4r e r f l e  and  Ke W łs » e “ h » « c  A „ sfiihrun6|  *  

Xw i r  lS « tK -B e r e c ln « n * * n  g en a u  n ac k  d .„  g

Original-Preisen *
-  k .l . - f f i -nden  Ztcitungen, be l g ro s a e re n  B e-  

f t l u n g e n  n ab m h aftc  P r o . k o r m t t s s i u u n ą : .  
7 w < ° K i u r e c h e n d c  Z u s a r o m e u - t e l .
m e  d e r  A i i z e iK e ,1 > Em p feh lu ng  d e r  s re- 
i g n e a t e n  J o u r n a l , ’ »owie b « b e r n a h » e  —  
>n c h l . f t - . r t e n  I  l e f e n  b e s o rg t d a .  B u rea u  ^

a m s o i i f i i t .  x
? ei ic o u ra n te  g r a t i .  and  fran co . AJ

1642 1 - 3
***0 0 1 o x x x x x &

I ^ B O D B K
od razu uśmierzający m igrenę, ból 
głowy gwałtow ny i new ralgję, bie­

gunki i rznięcie w żołądku
ZWANY

G.UARANA
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce 

wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym 
jest do nśmiorzemi natychmiast najsil­
niejszego bólu głov'y i migreny i do 
wylec/lenia rznięcia żołądku i biegunki. 

.Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na- 
aby każdy proszek był opatrzony 

podpisem G B IH f  A U Ł T  «fc CJOBOP*
Dostdu można we Lwowie w1 składach mat 

aptecz. i  apt. p. P- Mikolascb, i w apt- pp. 
Berlinera i Buckei *. w  Krakowie w obydwu 
“Pt- pp. J. Trauczyńskiego i W. Bedyka. W 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
w apt. pp. M. Kulaka 1 Franzos. W Warszawie 
w iklaoaćli mat .pt. pp. Mrozowakiego, Ford. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 1048 13-24

I .L
Prawdziwy i najlepszy francuski

papier do robienia cygaretek:
P a p i e r  <le F r a n c e  a n  i t l iu in ,  
P a p i e r  d e  M a is , 1674 1—3 
P a p i e r  t le  B i z ,
P a p i e r  P e r s a u  P a i l l e  d e  K iz .

Pudełko zawierające 60 książeczek 5 zł., 
książeczka po 9 centów

puleca Magazyn

I! Muller & K. 1 <ani*.
uliea Halicka Nr. 6.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiamy 
szybko i najdokładniej odwrotną pocztą.

I T

Tylkc

Prawdziwem miejscem
do kupienia

najlepszych zegarków
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a e l i , jesl

fabryka zegarków,
FILIPA FROMM

R o tlie n tl iu rm s tra s s e  N r. b , n a p rz e ­
c iw ko  W olłzeile , w' b  ied n iu .

W szystkie zegarki na ^ekundę zregukw ane, 
sprzedają się z f> le tn ią  gw arancją. '

Tylko 17 Ino R  /Jr-
w -  gn»u j»o/.locHiiy s rch i  ny ehi o n u m e t r ,
podwój  u ą k o t e r i a ,  \> i ę h n i e f iu a t lo w a n y  . wi»7.
i. ł i tórus/.lcioiu 1.1* Alola lu lm i  i meiiałioiunii,

Tylko 14 lub 17 zlr.
cl»ronom«*lt*r 7. i»f>jedyi»r/.ą k o p e r t a ,  s/.klAini 
k rzyK ilHtowrm i , z  ł a ń c u s z k ie m  i nietlalioiiem 
w  s z k a tu łc e .

o 1-9 lub 20  zlr- ^ 1 ' ^ :
ka ii o n a k r ę c a n ia  s / .k tam i  k r /.ys /. la ło w eio i 
w p ie k ue j  s z k a l n ł c e  il rew nia uc j .

Tylku 8 lub 10  zlr.
n a  O k a m i e n i a c h ,  s z k ł o  k r z y s / , ( s i t o w e  * ł a u -  
c u s z k i c m  z e  z ł o t a  t u l  m i .  s z k a t u ł k a  s k ó r z a n e ,  
i b p i s e m n a  g w a r a n c j a  n a  5 l a t .

Tylko 14 lub 18 zip. JKSlrYnSL'
ol W a lu s ,  remontesir  na j s i ln io j s^ e lg o  k a l ib ru ,  
ze szkJami k rz y s z t a ło w e m i ,  Averk z n ik lu  osa 
dzony \,v p r a w  dziwem złocie  t a h n i .  T e  zegark i  
mają p rzed  innemi te z a le ty ,  że s ię  n a k r ę c a ja  
bez k luczyka .  I>« każdego  ze g a r k a  do d a je  s ie
ł a ń c u s z e k  ze z ł o ta  ta lm i  -* medalionem i g w a  *
1' i u t e j ą .  r  ' “  ’ • —

T v l l ć n  1 9  ' A r  o s adzony  w  złocie
J  /i l1  ta lm i  z p o d w ó jn ą  koper ta .

aUvon^tte, do o d s k a k iw a n i a ,  s z k ł a  ‘ k r z y s z t a -  
ło w e  , w .  r k  z n ik lu ,  z ła ń cu s zk iem  ze z ło ta  
tu lmi,  medalionem, s z k a t u łk a  s k ó r z a n a  i g w a ­
ran c ją .

s r e b r n y  a n k e r ,  
r e m o n te r  do n a ­

ty k a  , w I' 
ze z ło ta  ta lm i i m eda l ionem

Tylko 15 lub 20  /dr.
.szkłami k rzy s z ta ło w o n i i .  i  p io k n ym  ł a n c a s z -  
s zk iem  i m edalionem,

ty lk o  12, 1 5 ,  18 zlr. s^ rnąUT.;
s z k ła m i  k rz y s z t a ło w e m i ,  m i n ia tu r o w y ,  d o -  

“ r i e pozłocony, w r a z  z  ł a ń c u s s k i e m  na s z y j e ,  
rn  y i w j . t k o  w  sz k a tu łc e .
t y  ko 16 , 13', 20  złr.
rp  , . i i  ^ 1 i a n cuszk iem .

lub 20 złr.
TH 1 I _J>0’£^°cony.
ly iu o  22 , t>5 Rn -/Ir zlj|ty ,eKŁr,!k

a k t a m i  k , L  . ’ f r
m  11 - /-v ys * t a łow em i i ł a ń c u s z k ie m  n a  szyje .
Tylko 4 0  lub 48  złr

anien tani i i ł a n eu s ak ie , , ,  n a  sajje™* *
T\rlkO 60 liii) 70  z łr TaH*e saine i po- 
rn  11 n r  1 1   ̂ ~ * * d w ó jn a  k o p e r t a .
Tylko io  lub 100 zlr. Ł*°te remon-

z p ię knym  ł a ń c u s s k i e m  wa a a y j e ! * ^  dam sk ie

70, 8 0 , 1 0 0  złr ' i to1*
’  • • l « ry  m e a k u

Handel 2- 3
M. KOZŁOWSKIEGO

w ' P r z e m y ś l u ,
otrzymał na nadchodzące święta

świeże transportu towarów, jako to: 
M i g d a ł y ,  R o d n y  n k i ,  F i g i ,  I > a -  
k t e l e ,  O r z e c h y ,  C y k a t y ,  P o -  

m a r a i i c z y k c i , O l i w ę  i L p.
Wina węgierskie, austijackie  

i zagraniczne.
które po najumiarkowuń-zej cenie poleca.

D la  k r w is ty  e L ,
® l ) I a  o t y ł y c h ,
® dla tych, łctorzy zatrudnieni są w biurach, 
i  przeciw porażeniu itd.

C z y s t e  p r a w d z i w e

P ig u łk i  r o ś lin n e
B doświadczone od 7 lat
fi łatwe i przy emne w zażywaniu.
|  L csingtoua

amerykańskie pigułki
8 u
|  A . H . B O L D T
$  w Genewie, w Szwajcarji.
3J Pudełko o 72 pigułkach 1 złr. 50 ct. 
33 Takowe ntrzymują krew w czystości, 
® wzmacniają i przyspieszają zmianę pier- 
ł. wiastków i usuwają zepsnte soki, ostrość, 
(R flegmę, pozostałości i t. p. U kobiet 

działają na nregulowanie krwi, na co 
fi pół pudełka wystarczy. 1512 3- -4 

T Prawdziwo do nabycia we Lwowie w 
Sł apt. ZygmLnta Ruckera pod srebrnym 

orłem, w Krakowie w apt. E. Stockmara.
Hurtowna sprzedaż u A. H. Boldt, 

Droguerie, a Geneye (Suisseł.

i
Na porę wiosenną <

otrzymało już ^I M S

T O W A R Z Y S T W U  P R O D U K C Y J N E
K l f  ł  W O Ó D

»ve Łw uv ic
Hotel Źorża, plą; Marjacki Nr. 4.

p i e ±  w s z y  t r a n s p o r t  m f c L t t j r j i
z fabryk zagranicznych.

Zamówienia wykonują się w czasie jak  najkrótszym po 
umiarkowanjch Ubiory gotowe w wielkim wyborze.

1

cenach 
lbOO 2 - 3  "|

:Nakładem F. H. Richtera
w e  L w o w i e  i  P o z n a n i u

znajduje się pod prasą:

P  O  R A D  N I K
H O M E O P A T Y C Z N Y  D O M O W I

czyli w skazo u! i leczenia chorób la "podstay ie homeopatji w nieobecności lekarza, podługMcy- 
nowszych dzieł Jahra, Lutzego. Possarta Hausmana i innych.

Cena prenumeracyjna złr. 2, czyli talar 1 10 sgr. 8vo 10 arkuszy.
Po wyjściu dzieła z druku, cena znacznie podwyższoną będzie. -1679 1—3

Tylko 28  do 34  złr.

SZSZSESaZSSŜ SaSESEKSâ SifflSEffiZSaSZFEŜ ZSfflSESESHSZSESeSHiSESSESESfflESZSESESSESESESESaSESEfl

J A K Ó 1 S  K R ( » N F E L D
j u b i l e r  i  z ł o t n i k ,  o r a z  t a k s a t o r

przy lilii c. k. uprz. Banku dla Obrotu Ogoluego we Lwowie,
poleca wzglądom Szanourfiej Publiczności, przy ulicy Jagielońskiej 1. 10 dawniej ulica 

Pojezuicka 1 1722/4 naprzeciw domu kasy Oszczędności we Lwowie,
swój skład najmodniejszych towarów złotych f kosztowności,

tak w ł  a s ii e g o w y r o b u ,  jak, i z pierwszych fabryk ^granicznych , 
l»i» cenach najiimiarkowaiigzycLu — fr

Wielki wybór k o r a l i  w najlepszym gatunku
tak w iznnrkaen jak i w garniturach. r 1335 7—12

I . ę k n y  w i e l k i  w y b ó r  m ę z k i c h  i d a m s k i c h  H
ł a ń c u s z k ó w  c c c h o w a n y c i i  z  1 4 t u  K a r a t o w e g o  z i o t a .

po najumiarkowańszyeh renach. ‘  ‘ ra
Lr. Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych oenacli nio H
ćj żliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio. ' ]
aSaSH5ZSaSa5aSi!55a5E5ESH252SHS25a525PS3S5E535£53:̂ 2̂5H5H5S52KaSZ5H55H5HFd52a5dSa5Z5a5P5E52S52S2SZSHS2SE5S5E

JOHKSTON

F. A MERRILL P
we Lwowie,

przy ulicy H alickkj Nr. 21. pod , ,s i 'e l..'U ł<  ^ n i n z d ą ,  ■ 

poleca Szanownej P, T. Publiczności

wszelkie towary świeże w wielkich zapasach
po najtańszych cenach

n a  Ś w ia ta  W ie lk a n o c n ew

M i g d a ł y ,  R o d z y n k i ,  F i g i ,  D a k t o l e ,  

C y k a t ę  ś w i e ż ą ,  H e r b a t ę ,  R a m  

a n g i e l s k ą  C u k i e r  i  t .  d .

y r - D r o ź d ż e  w i o d e i i s k i e ^ i
utrzymuje codzień świeżo,

Wilia wę^icrskic i austrjackie.

Tylko
4 p i c k n e m i  ł a n c u s x k a m i  n a  s z y j e .

Tylko 90 lub 120 złr- j ty 1 
Tylko

dwojnę. k « p e r t a .

200  lub 4 0 0  Złr.
sŁklami k r z y s z t a ło w e m i .

»•1 2'M *■5- «.
Z i . o l c r U c u s . k J o  H .  18, 20, 25, 30. 35, 40, 

50, 00, 70, «0, 90, 100.
B n t u t l k i  i  t tg a r e m  7 z ł r .  _
B u d z i k i  i  ze g a rem , kj,ore p rzy  b ic iu  z a ś w ie c a ją

św iece  9 z ł r .  , , .
Z e g a r y  śc ie nn e  z  o b razem  , g r a j a c e  2, 3 luD ł  

k a w a ł k i  po z ł r .  70, 80, 90.
Z e g a r y  p e n  t i u l o w e  g r a j ą c e  2 3 lub ł  k a w a ł k i  

po zt.  80, 100, 120. 
p ® * y t y w k l  g r a j a c e  2 4, 6 , 8 k a w a ł k i  uo ł r z .  
.  a_1 5 s 3 5 , 55  7 5 . ‘

T a K a w T  , ,w  * » * ° 8r r ® f i e  z m u zy ka  z ł .  8 , 10 ,12  15.n n u g r i l l i e  Z m u iY K .d  Z ł

i^ fcn tu łk j* ! * “ uzy^ą 7 zł» 50 ct.
. .  c y g » r f t  z m u z y k a  18 z ł .

Zegary De£rtM?m 8 k lc  1 rauzyk? 15 *t.
owe w łasnego wyrobu z blętnię

Codz ienn i©  a*  n a b 9 w a r a n c j ą :
Co 8 d n i do n a k ^ ^ T s 10,’ U  l i  
” -  ” -  » lj ija c„  J j , ' H> 1®- 20, 22 zł.
« »  „ h i ' a V . '  -3 0 - 3 '’ ' 15P 'jr  i a ( 1 ' i n y  P °

l l e g u l a t o r y  m i e s i ę e z .  2 8 , ' s ó " ^  g ? d z .  48 , 5 n  55 
Z e g a r y  k a n t o r o w e  10 ,  1 5 ,  20  z ł  
Z e g a r y  do  k a w i a r ń  15, 25, 3 0  zł.

W i e l k i  w a r s z t a t  

d o  r e p a r a c y i .
Sinic  zegary, jioczęści drogie pam iątki (' Moilijne, 

It yjm uja sie ao reperacji. Ceny za  reperacje  z 
Sletnia g w aran c ją  po zł. 1.50. 3, 5 il 10 zł.
Jedyny i wyłączny skład

prawdziwych angielskich zegarków E. i E 
, Emanuel w Londynie.

Zamianowanego liw crun ta  Jej kró lew skiej Mości 
w m o r j . .  kró l. mości księcia  W ales i k s ijc ia  
E d y n b u r g u ,  Jego Mości S u ł t a n a  i króla PosAugalji.

. L i s t o w n e  z l e c e n i a
p a ta t  w in  j a  s ic  za  pobran iem  poczto  w em  Iu b t a  

a  (U słan iem  g o tó w k i w  24. godzinach  
M ,  N a żą d an ie  m ogą byc w y s łaiae z^cg^aiki 

| u? ! r . i c a , . k i l do w yboru  ^ t y r ^ e ^ n a t e z y , ! » « . .  
a  za o iekup io iie  i w ł o w *  ‘ k ,  „ l i s z e  o d ’w » « y .t-  

» *  C e"y  n a ” y (:h * ? ,e n t f p r » o d u je  w u z js t l  Euk i c h ,  a n a d t o  n a s z e  u r z ą d z e n i e  p j

pedobnym  zak ład o m . „am ien ió  s o b i e  życzą
J S t M c h ’, k fó rY y  s t a r e  o a  o o w e  z a m . e m c

sooie którzy liche za dobre zam ienić
W S* y « > * ^ r, „ “ " ' y ttd .w «ć się do nas.

a o b ie  z yc z^ s . s r e i) r0 j  j a k o t e ż  p a p i e r y  p a ń s t w .

prly T iu j*  P° ce“ ach ' “ dle k u r«“ óziennego.

Uhren-ł abnk 
Ph. F r o m m ,

R o t h e n t h u r m s t r a s s e  9 ,  

W I E  N .

Ostrzega się przed matactwem 1
N i e d a w n o  o g ł o s i l i  k u p c y  z a b a w e k  i l z i e e i ę c y c l i  i 

b a z a r y ,  n a d a j a e  s o b i e  t y t u ł  t a b r y k a n t o w  z e g a r k ó w ,  
s p r z e d a ż  z e g a r k ó w  l i c h y c h  i b e z w a r t o ś c i o w y c h ,  
j a k o  p r a w d z i w e  a n g i e l s k i e .  S k a r g i ,  k t ó r e  n a s  d o ­
c h o d z ą ,  p o w o d u j ą  n a s  o s t r z e d z  S z a n o w n ą  P u b l i ­
c z n o ś ć  a t e rn  s a m e m  u c h r o n i ć  j a  od  s z k o d y .

-żniwiarka z samodzielnym orikladacznu,
wyrobu fabryki J  1 *

Jolinston HiiFiester 
J B r o c l t p e r t  yy p a ń s t w i e  N e w - Y o r k . .

Żniwiarka ta odzna^tująca się s/.erokiom cięciein (5‘ 3 ”), ruchomym odkładaczom, j 
przyrządem do regulowania ścierni podczas żęcia, dobomym materjałem i szszególną j
pownońcią i lekkością w obrotach , otrzymała przy międzynarodowej konknreticji ż n i - , - .  B i  1 1  •  •

1871 • *»"*, **. Tdf.-ŝ jOoai eskontowy, bankawy i wpuiaiii
Przy próbie na poległym zbożu tamże odbytej, była gnu, także jedyną, w . - , . .  ,  Y  , * 1 *

która zupełnie temu zadaniu odpowiedziała, b  W ie t l l l l l i ,  I * iLii f lć il JYl.
Gśmit.am się tedy p^nów P. T. gospodarzy szczególnie na to uważnych zrobić, ■ , ^Załatwiamy polecenia giełdowe szcDko i tanio za miernym zadatkiem , i obliczamy

iż to jest jedyna maszyna, która zaradza dawno czuć się dającej potizebie wycinania

Zamówienia z prowincji uskuteczniam bezzwłocznie za zali­
czką pocztową lub kolejową, nie rachując opakowania. 1614 3—?

A ustrjacko - w ęgiersk i

poległego zboża zarówno ze stojącem zbożem.
Tak w Zjednoczonych Stanach Ameryki, jakoteż i w C-anadzie, otrzymała ona 

przy każdem znaczniejszem wspólul ieganiu się żniwiarek, pierwszy nagrodę i pewnein 
jest, że Johnstons Harvester Cany zmuszona była setki zamówień odrzucić, gdzie 
innym fabrykantom setki ich żniwiarek-ria składzie pozostało, dowolzi to, żo John- 
stoua żniwiarka każden inny system wypitra, gdzie tylko poznaną i wprowadzoną zostanie.

Oświadczam toż gotowość, ii k a iilem u  m aszynę tę na w łasność  
bez w szelk i go wynagrodzenia oddam , którenby m n ie do­
wiódł, Ae żn iw iarka ta dojrzałego zboża z ą ć  n ie  zdoła.

Od ostatnich żniw udoskonalono tę żuiwiarkę jlszcze więcej, a fabrykanci nie 
żałowali ani kosztów ani czasu, ażeby ją w tegorocznej sesji, tak co do jej wyrobu 
jak też i działalności, jako nieprześcignioną przedstiwić. C. D. Young.

Wyłączną sprzedaż Johnstona żniwiarek, przyjęła na siebie firma

C la y to n  &  B Ł i t t l e w o r t h ,
fabykanci maszyn rolniczych w Lincolnie i Wiedniu.

Cena żniwiarki loco Wiedeń Ł. 40, Lwów Ł. 44, Czeruiowce Ł. 45. 
Zamówienia dla G alicji i Ro< ji, przyjmujo wy łącznie

J o h n  W i c l i e r a
Lwów, ulica Gródecka, 6912/4,

gdzie bliższych szczegółów co do tej maszyny powziąść można.

za złożony depozyt nast^pnjące odsetki, a t o :
za. 8 dniowem wypowiedzeniem

14
30
60

po 5  procent
7

<*
7

Oester.-Ung. Eskomptc-Bank-Wechsler-Reschilft
F ranki, m. p.1647 3—6

Prze? pierwsze koiegja medyczne w Niemczech rozbierane i przez Wisokie c. k. 
Namiestnictwo Węgier dla hiezrównanogo pożytku koncesjonowane,

P L Ó T A O  G O Ś Ć C O W E
przeciw gośćcowi wszelkiego rodzaju reumatyzmowi, rwaniu czlonkó w; bolom 

w piersich, grzbiecie i krzyżach (postrzał) podagrze itd. i 
Pakiecik pu 1 zlr. 5 c t . , podwójny pakiecik po 2 zlr., za opakowane 10 ct.

PA R Y SK I PL A ST E R  POWSZECHNY7
Dr. Baron na wszystkie rany, ropienia się , czyrakj , nagniotki i odmrożenia. 
Duży słoik wraz z przepisem użycia 70 ot., mały 35 ct. Za opakowani* JOct. 
Jedynie prawdziwe we Lwowie w apiece pod srebrnym orłem Zygmunta Buc- 

kera, w Kraki wie u p. Ernesta Stockmara apt 1668 1—6

N A a c z u s k i e g o

E k s t r a k t
z  o r z e c h ó w

do farbowania włosów na Itloml , 
brunatno lub czarno. Sporządzam, 
z zielonej łupiny orzechów; zdrowiu i 
włosom najzupełniej nieszkodliwy — far­
buje włosy w pięciu minutach pięknie 
i trwale, na blond, brunatno lub 
c z a rn o ,  nie walając ani skóry na 
głowie, ani bielizny. 1376 9—10
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 złr. 
1 słoik Pomady dtn i 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
'/a dto dto dto | L „

Y io le t t e  d e  M ars,
pysznie woniejąca perfuma, ze świeżych 

fiołków tegorocznych, 
le r f u m y  flom ow e po zł, 2 flakon.
■ S K rtU K sr- ; ; ? *£.

” ” » Marcina MUllera,
» » » L. Janowskiego, fryzi
» » a H. Ml14cr & Lang, kup.
» a » L. Sedlak 1 Progulski „

„ „ A. Opuchlak.

n V .  • • i . '  ^ śĄ j V-’5l A f

Prawdziwy patentowany cement portlandzki
R o b i n a  &  S p ó ł k i  1 1  L o n d y n i e .

•  r j "k—---------- -------------- -—

London, dnif 1. nmrea 1872. 
Podajemy niniejszem do wiadomości , że w skutek porógó- 

mienia się wspólnego, powierzyliśmy panu

N a j l e p s z y c h

ZEGARKÓW
dostanie b ezsp rzeczn ii

e d y n i e  i  M C .  N I t t l l f c r  9

U i i r c n - F a b r i k ,
W i e n .  B a b e n b e r g e r s l r a s s e  N r .  i ,

Z e g a r e k  k ie sz o nk o w y  z p r z y r z ą d e m  do
g r a n i a  i ł a ń c u s z k ie m  .   45 c t

Z e g a r e k  M o n t r m a r t r c  z( ł a ń c u s z k ie m  1 z h  1 ź i  50c 2 ? ł  
Z e g a r k i  ze s r e b r a  ch iń sk ieg o  . . . . .  *ijr  '3 4 

n ze  z ło ta  c h iń sk ieg o  • * . . ' *  * 4 * ? '
S r e b r n e  cy l in d ry  z ł a ń c u s z k ie m  ' -Vr ' o * t n  
C y l ind ry  »e z i u i a  c h iń « k ie So /, ł aii'c . 1 8’ ) 0 ’ ^

S r e b r n e  a n Y r y ’ M  ' * ’• Ś
9 r e m o n te r y  . . A  Jf* 16’ JJ*

B em o n te ry  i e  z ł o ta  c h iń sk ie g o  . . . T i r ]  10,’ 1* ’ 1
Z ło te  z..;a: a* du .. ' sk ie  . . , l t r  22 i 2 5 - 80t 35

7 n m ęzk ie  . . . . .  . Łj r .  30 35 45 . 
P ró cz  tych  s ą  j e s z c z e  ro z m a i t e  z e g a r k i  po s t i s u n k o w o  

t a n i c h  c e n ach  do n abyc ia .

2tnia gwarancja za każdy zegarek
Wysyłka na prowincje za pobraniem pocztowem.j

T -  w  <>  w  1  e  ,  1 5 7 5 1 - 3

jlfYŁi|C3IłĄ SPRZEDAŻ
n a s z e f o  p a t e n t o w e p  c e m e n t u  p o r t l a n d z k i e g o

dla K r a k o w a ,  Galicji i Bukowiny. ■
; Wstrzymując się z wszelkiemi wysyłkami do powyższych 

prowincji, upraszamy zarazern szanownych kupców i potrzebujących, 
nZ? T, S1,̂  w sw°ic^  zamówieniach udawać raczyli do pana Augusta 
 ̂ c leilenberga, który jedynie zlecenia w tvm względzie w-naszem 

-imieniu wykonać może. R0bius & fnnip. L
Powołując się na powyższe sprzedaje się:

Prawdziwy angielski patent, cement portlandzki . .
”  ”  ”  ”  1 • *również utrzymujemy na składzie::

Grodzicki cement p o r t la n d z k i ....................................
Cement portlandzki ............................... ......................
Prawdziwe belgijskie s m a ro w a ło  t y  wozów . , ,  .  ^

>?

400 fnt. po 17 zł.
200 ?3 9

400 97 12 Jf
400 łf 7? 11
100 ?? 15

S O H E L L E N B E R G

we Lwowie.
T '* . I-’’-.. T':ń '; ł (  : 7‘ŁJ'- ■K>f <  Si 'Z f i  > ., * . • .a "  V • • Ljl

L
■Wii ■: C?‘ i ; Sr* !\ ‘  .-** • V I ' 1 ii»- ty  < ■- .'. .'ty -

-p f.y  
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Świeży transport: Z W ó r  m a j o w y  1 8 8 1  C h iA B k o - r o s y I s k i e j  H e r b a t y
poleca handel K  A K O L A B  A Ł Ł  A B  AN A  we Lwowie, 2 9 6 , pod Złotym Kogutem

1 fu t /I . t Su 
PROSZKU

Herbacianego 
 grubego

1 in t 5  zł. 
e u p e r i a ł

b i a ł a  I u d  ż ó ł t o -

k wiato w a ___

1 bat. R um u I I
doskonałego 1*1. 10 c. 
ten sam gatunek na miary 

3  z ł .  lO  c.

1 in t i  d .
R E Ł A I O E

de Moskau

W oryginalnych chińskich skrzynkach 
ważących 1 1ji  łunta w Europie meotwierana

Herbata złr. 6,

1 but. R uaiu  Ja ii. a  i ku
starego 1 *1 40  c.,

ton sam gatunek na miary 2  zl. 80

i but. R um u 111
9 0  c. ten sam gatu­

nek na miary *1 i.OO

1 Pu. 3 zl. 
FAMIŁIJYA

1 fu l 2  zl 
COJfOO

cesarska

RUMY
prawdziwe

Polecając powyższą Herbatę z wszelką rzetelDuścią i sumiennością, i ręcząc za jej dobroć, smak i kolor, urządziłem w mym handlu na gazie 
maszynkę do natychraiastego sparzenia herbaty, w ctlu przekonania się o jej doborci, a tem saniemdan wyboru gatunku podług upodobania.

Sprowa i zając Herbatę z pierwszych źródeł w większej ilości, tuszę sobie, źe wszelkim źą doiom zadośćuczynię. 15G3 4—6
Jako konieczność zwracam uwagę wielce szauownej Publiczności, na różnicę między wagą wiedeńską a rolską, ponieważ różnica ta na wadze 

wynosi 11 łu t. p., czyli w pieniądzach 1 złr.
Herbatę sprzedaję .11 na wagęywięsięń^ką, ęzyli_43 łuty polskie, a przy odbiorze 10 ft. wysyłam franco na każdą stację pocztową lub kolejową.

iA o n o w a l

r t L  Najpewniejszy śiodek domowy dla cierpiące] ludzkości na wszystkie wo-
wnętrzue i zewnętrzne zapalenia; na rożinaite słabości; do użycia na ból 

głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenio ócz, spa­
raliżowania i zranieuia wszelkiego rodzaju i t- p. —————  — 1079

W  flaszkach w raz/, p r z e p i j .  . . ^  ad vt, », w.

tranowy z wątroby dorsza

Biuro komisowe
k r a k o w s k i e

A.  Gtąsiorowskiego
ulica Grodzka Nr, 96 1, piętro

poszukuje przedsiębiorcy we Lwowie, którenby 
życzył sobio założyć skład węgla. Kapitał w. 
a. złr. 5000 dostateczny.

500 robotników kolejowych jest gotowych 
na każde zażądanie.

50 familii jest gotowych wyjechać za kon­
traktami 3 letniemi w służbę do królestwa 
Polskiego. 1578 3—3

istniejący dotąd pod firmą

J . L. S IN G E R  i S P Ó Ł K AHandel towarow żeiaz 
i norymi>crskicłl

przeszedł na naszą własność, i takowy świeżemi towarami doborowo zaopa 
trzony został.

Zwrapamy uwagę szczogólnie na świeży i obuty

prawdziwych
w e b  i r l a n d z k i c h ,  l i o l e n d e r s V  ,
v r u m  l i  u r  g s k i c h  i  s z w a j c a r s k i e  n ,

z najznakomitszych fabryk,

l > i e l i z ; i i y  s t o ł o w ^ j ?
adamaszkowej, Jaąuard i cwelkhowej ze słynnej fab ry k i w P reywaldau, w 

garniturach na 6, 12, 18 i 24 osób,
r ę c z n i k ó w ,  s e r w e t ,  c h u s t e k  d o  n o s a ,  p i k i ,  d y m e k

i innych towarów b i a ł y c h .

J>ywanj angielskie, dyw anik i na łokcie, kapy gublin i 
wełniano, kołd ry  flanelkowe, serw ety stołowe, kolorowe) m aterje na 
m eble, rypsowe i inno modno, szale, ch u stk i wolniauo, |»otficzodiy, 
szk a rp etk i, k a f ta n ik i, jmaterje na  su km e dam skie,
jedwabne, wełniane i inne modne, p ytle  francuskie jedwabne do mły­
nów i wszelkie inne towary wchodzące w zakres naszego handlu i polecamy takowe 

po cenach sta łych  a um iarkow anych. —
  ---------- — - 152-2 5— G

Również polecamy połączony z tym interesem

K a n t o r  i p r ż e d a ż y  i  k u p n a
fóżnego rodzaju papierów państwowych , listów zastawnych , akcyj bankowych 
1 Przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych itd. po kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji załatwiamy z wszelką dokładnością.

P Ł Y N  SE L E R O W Y

fA organizm, przywraca osłabioną czynność dotyczących organów j  utrzymuje przy 
^  dluższom użyciu funkcje tychże do najpóźniejszego wieku. L ^
% 1 fliszka z opisem używania kosztuje 3 zJr. 6. flaszek zL i dostać
w można w apteco , .z u u i  r o ^ b ę n  K r e b s "  anf flułren M^rkt łn Wien, 
$  tudzież; "
ft We L w o w i e  u p. J u i j u s z a  Na h l . i k a ,  aptekarza ,puij

orłem, w K r a k o w i e ,  u p. S t o ę k i h a r a  aptekarza.

Wielki transport nowych
F O R T E P I A N Ó W j
z najprzedniejszych fabryk, mianowicie : ss 
Beseadorfera, Streicliera , Promber- a.| 
?era , Sobweighoferą, Heitzm ana, \J 
Scłmabla. Eritzit i iunych.j,- 

- mi do skłifdu
L u d w i k a  J i l a r k a

| _we Lwowie, nliea Kopernika Nr. 3. 
C en y  fa b ry c z n e .

Lwowie przy placu św. Ducha l. n. 11 st. 32.
tsl.f.s ,sf ,9f .*f - * jiHłfiii

W ydawca i  właściciel Jan  Dobrzański. łtedak to r odpowiedzialny P la ton  Kostecki. Z drukarni „G azety Narodowej14 pod zarządem  A. Skerla.


